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Pieśniarz |ej wysokości 


komedia muzyczna 


w Piotrkowie. W roli głównej słynny tenur Beniamino Gigli 
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gim Madrytem 


Stolica Katalonii otoczona pasem fortyfikacyj 
Atak powstańców pójdzie od lądu i morza 


PARYŻ. Według informacji 
ze źródeł powstańczych, pięć ar- 
mii narodowych znajduje się o- 
becnie w fazie koncentrycznego 
natarcia w kierunku na Barcelo 
nę, 

Koła wojskowe w Burgos 
twierdzą, że opór wojsk republi 


W dniu 26 stycznia przyby» 
wa do Warszawy z wizytą ofi: 
cjalną minister Spraw Zagrani: 
cznych Rzeszy von Ribbentrop, 
rewizytując ministra Becka, któ 
ry w swoim czasie bawił w Ber: 


kańskich z dnia na dzień male- 
je. Koła te przypuszczają, że już 
w najbliższych tygodniach Bar 
celona znajdzie się pod obstrza- 
łem dział powstańczych, 

Tak zw. żelazny pas dookoła 
Barcelony przerwano już w 2-ch 
miejscach, na południu na 
wybrzeżu śródziemnomorskim 
przez zajęcie m. Vendrell, a w 
centrum przez zajęcie m. Igua- 
lada, skąd wojska powstańcze 
dzieli w linii prostej od Barcelo 
ny odległość zaledwie 45 klm, 

Dowództwo powstańcze kon 
centruje tymczasem silną gru 


pę uderzeniową w północnej 
części Katalonii w rejonie Pons, 
Tremp i Sort. Z rejonu tego pod 
jęte zostanie niewątpliwie na- 
stepne uderzenie ofensywne w 
kierunku Seo de Urgel w półno- 
cnej Katalonii, 

Z Barcelony informują z dru 
giej stróny, że wczoraj zaobser - 
wowano przed południem kilka 
powstańczych okrętów wojen- 
nych, patrolujących na trasie 
Barcelona - Walencja Można z 


tego wnioskować. że nastąpi tak 


że atak od strony morza. 


W międzyczasie tysiące zmo- 


bilizowanych mężczyzn w wie- 
ku od 45—50 lat pracuje gorącz 
kowo przy wzńoszeniu fortyfika 
cji polowych dookoła Barcelony. 

«Przewodniczący katalońskiej 
generalidad, Companys wysto- 
sował przez radio republikań- 
skie apel do ludności, wzywając 
do stawienia oporu aż do ostate- 
czności. 

Ogólnie spodziewają się, że 
Barcelona może się stać drugim 
Madrytem i przez swój opór za- 
łamać ofensywę powstańców. 
W każdym razie zdobycie Bar- 
celóny nie będzie rzeczą łatwą. 


Finał sielanki prasko berlińskiej? 


O czym radził minister czeski z Kanci. Hitlerem 


BERLIN. Niemieckie koła 
polityczne zachowują daleko i- 
dącą rezerwę w ocenie rozmów, 
jakie min. Cvalkovsky przepro” 
wadził z kanclerzem Hitlerem i 
min. Ribbentropem.. 

przeciwieństwie do ostae 
tniej wizyty hr. Csacy, którą ce» 
chowała serdeczńość atmosfery, 
w jakiej tóczyły się tu rozmo» 
wy, min. Chsalkovsky'ego, nie 
można nazwać nawet zbyt przys 
jazną, Stwierdzają to żazwyczaj 
dobrze poinformowane koła nie 
mieckie. 

Widnhokrąg stosunków niez 
miecko + czeskich uległ ostatnio 


Ślub księżniczki włoskiej 
odbędzie się w poniedziałek 


RZYM. Z okazji mającego na 
stąpić w poniedziałek ślubu księ 
źniczki Marii Sabaudzkiej z księ 
tiem Ludwikiem de Bourbon - 
Parma przybyło dó Rzymu, wie 
lu dostojnych gości. 


W sobotę wieczorem w Pałacu 
kwirynalskim odbyło się uro- 
czyste przyjęcie z udziałem oko 
ło 8.000 osób. 


Król Wiktor Emanuel 3 - ci 
Wraz z królową Heleną oraz pa- 
tą narzeczonych przybyli do pa 
lacu o godz. 22-ej Orszak kró- 
lewski przeszedł dwukrotnie 


| wszystkie sale, przyjmując hołd 


obecnych. 

Pałac Kwirynalski oraz plac 
przed pałacem były rzęsiście ilu 
minowane. Nieprzeliczone tłu- 
my publiczności zalegały sąsied 
nie ulice, aby przyglądać się zje 
żdżającym się gościom. 

Obrzęd ślubu odbędziż się w 
poniedziałek w kaplicy pałace- 
wej. Kaplica ta znana jest z 
wspaniałych dzieł sztuki i frez 
ków. Po ślubie młoda paru przy 
jęta będzie przez Papieża, a na- 
stępnie przez sekretarza stanu 
kardynała Pacelli. 


zachmurzeniu, którego rozmowy 
sobotnie nie zdołały widocznie 
rozproszyć. 

Lakoniczny komunikat urzę» 
dowy o przebiegu wizyty pos 
zbawiony jest nawet zazwyczaj 
przyjętego zwrotu o „przyjaze 


nym nastroju” rozmów, co wzbu 
dziło oczywiście uwagę obserwą 
torów zagranicznych. 


Zdaniem webowych kół, 
rezultat wizyty min. Chvalkov* 
sky'ego ma być znikomy. 


W rocznicę Powstania Styczniowego 
stolica złożyła hołd pamięci Traugutta 


W stolicy odbyło się szereg uros 
czysłości dla uczczenia rocznicy Por 
«stania Styczniowego. 

O godz. 10sej odbyło się uróczyste 
nabożeństwo w kościele Garnizono* 
wym. Pośrodku świątyni stanął syme 
boliczny katafalk, obok wartę pełni: 
li: przysposobienie wojskowe dziew» 
czął oraz hufiec szkolny P. W. W na 
bożeństwie wzięło udział kilku wes 
łeranów z 1865 r. 

W godzinach wieczornych stolica 
tradycyjnym zwyczajem złożyła hołd 
poległym powsłańicom pód krzyżem 
Traugutta. O 
pod krzyż Traugutta w zwartych szer 
regach liczne rzesze członków O.Z.N. 
i związków zawodowych ze sztanda” 
rami. Pod krzyżem złożono wieńce. 

Niedługo po tym przed pamiątko» 
wy krzyż przybyły w pochodzie z pla 
cu Marszałka Piłsudskiego, po złożes 
niu wieńca na grobie Nieznanego Żoł 
nierza, związki sfederowane P.Z.O.O. 
oraz liczne organizacje społeczne ze 
$ztandarami. Koło krzyża miejsce zas 
jęli weterani 63 roku, przedstawiciele 
organizacji i stowarzyszeń społecze 
nych i przedstawiciele miasta z wice; 
prezydentem M. Qlipińskim. Dalej ue 
stawiły się oddziały Strzelca oraz 


Zatatg czesko-wegierski 


został w drodze polubownej załatwiony 


PRAGA. Czechossłowacki po |żostało uregulowane w duchu |nisterstwu 


sl w Budapeszcie Kohr odwies 


przyjaznym.  Wyrażono. przy 


dził wczoraj: jak donosi wyda: |tym życzenie, by uchwały, wys 
ty komunikat urzędowy, — wę|nikające z arbitrażu wiedeńskie 
merskiego ministra Spraw Zae|go, zostały w tempie przyśpiee 
sanicznych hr. Csacy ego. $żonym żrealizowane w ramach 

kompetencji komisji miesżgnej. 


W wyniku dłuższej rozmowy 
stwierdzono, że zagadnienie osta 
mich incydentów * granicznych 


Polecam wady kolońskie iper 


Poselstwo węgierskie w. Praz 
dze zakomunikowało - juž‘ urzę: 
dowo czeskossłowackiemu Mie 


my o modnych zapachach 


Spraw  Zagranicz: 
nych, że rząd węgierski wyraża 
zgodę na zgłoszone przez Cze- 
chosSłowację odnośne wnioski. 


Czesko s słowacko = węgiere 
ska komisja mieszana, która ma 
przeprowadzić uchwały wiedeń 
skie, zbierzę się w poczatku 
przyszłego tygodnia. í 


godz. 18:ej przybyły | 


Związku Rezerwistów. 
Przemówienie poświęcone bohałer: 
skim zmaganiom się powstańców 


Władze francuskie zastanawia 
ją się już obecnie nad zagadnie 
niem pomieszczenia spodziewa- 
nego masowego napływu uù- 
chodźców z Katalonii do Fran- 
cji. „Paris Soir* uważa możli- 
wość skierowania spodziewa- 
nych uchodźców najprzód do 
Bordeau, a stamtąd do Meksyku. 


Pan Prezydent Rzeczypospo= 
litej mianował p. Jerzego Brzo- 
zowskiego, dyrektora biura pre 


„|zydialnego Prezesa Rady je 


obcym najeźdźcą wygłosił płk. Skoro! Sttów, podsekretarzem Stant w 


bohatysJakubowski, 


Prezydium Rady Ministrów. 


Topnieje rząd sowiecki 
Sąd za tolerowanie spóźniania się pracowników 


MOSKWA. Na podstawie u- 
kazu prezydium Najwyższej Ra- 
dy ZSRR. ludowym komisa- 
rzeń handlu wewnętrznego 
został Lubimow, dotychczasowy 
ludowy komisarz handlu Repu- 
bliki Rosyjskiej. O zwolnieniu 
poprzednika Lubimowa Śmirno- 
wa dekret nie wspomina. 

Z ogólnej liczby 29 członków 
rządu Z.S.R.R. utworzonego w 


Załor długości 


styczniu r. ub. pozostało na 
swych stanowiskach tylko 13. 

Nowomianowany komisarz 
Lubimow w dniu ogłoszenia de- 
kretu o swej nominacji wydał 
rozporządzenie o pociągnięciu 
dyrektorów i naczelników pod- 
ległych mu urzędów do odpowie 
dzialności sądowej za pobłaża- 
nie funkcjonariuszom spóźniają 
cym się do pracy. 


12 kilometrów 


ciągnie się na Wiśle koło Sandomierza 


Pomimo „bardzo energicznej 
akcji saperów zafór lodowy na 
Wiśle pod Sandomierzemi utrzy 
muje się nadal. 


Wczoraj nastąpiło połączenie 
obu zatorów. w jeden, długości 
przeszło 12 km. Nurt wody skie 
rowany wskutek tego na lewy 
brzeg Wisły przerwał część wa- 
łów ochronnych pod Kotmierzo 
wem i Ostrołęką, Wały te, po 
bardzo energicznych wysiłkach 
wojska i miejscowej ludności zo 
stały naprawione i zabezpieczo- 
ne. 
Akcja rozbijania czoła zatoru 
przeż wojskowy patrol minerski 
prowadzofa jest nadal, lecz'utru 


Skład 


dnia ją gęsta mgła rozciągająca 
się rad całym obszarem Sando- 
mierszczyzny. 

Stan wody obniżył się w dniu 
wczorajszym do 4.46 m ponad 
pozióm normalny. Pracę nad róż 
bijaniem zatoru trwają bez prze 
rwy. 


NATE RET DOE AOE PRZY WEAR 
Wielki skład materiałów 
wybuchowych 

LONDYN. . Agencja Reutera 
donosi z Manchesteru, iż wykry 
to tam w niezajętych szopach 
na przedmieściu . wielki skład 


materiałów wybuchowych. 
W. związku z tym aresztowa- 
no i zbadano szereg osób. 


hpteczny PAWŁA PODGORSKIEGG 


w PIOTRKOWIE, Słowackiego 12. 
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PONIEDZIAŁEK 
zach. 16.30. 
1793. Data drugiego rozbioru Pol: 

Lepiej swoje wszy rachować, 

6.30 „Kiedy ranne”. 6.35 Gimnasty» 
śni. 11:57 Sygnał czasu. 12.03 Audy: 
wa. 16.00 Dziennik południowy. 16.08 

wsi. 18.30 Audycja strzelecka. 


SR gą 
-Kalendarz dnia 
Jan Jatim., Hdefons. 
Jutro: Tymoteusz 
b. m. 
Słońca wschód 7.54 
Stycznia Księż. wschód 8.38, 
zum zach. 20.06. 
KRONIKA HISTORYCZNA 
1440. Władysław III królem Węgier. 
ski. 
1919, Czesi zajmują zdradziecko Śląsk 
Cieszyński. 
1920. Wyzwolenie m. Grudziądza. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE 
Anieżeli cudzy grosz pilnować. 
WARSZAWA I (Raszyn) 
PONIEDZIAŁEK, DN. 23. I. 1938 R. 
ka. 6.50 Płyty. 7.00 Dziennik poran: 
ny. 7.15 Płyty. 8.00 Audycja dla szkół 
8.10 — 11.000 Przerwa. 11.000 Aue 
dycja dla szkół, 11.15 Marsze i pie: 
cja południowa. 1300 Audycja dla 
kupców. 13.50 Audycja dla gimnas 
zjów. 14.00 — 15.00 Przerwa. 15.00 Te 
atr Wyobraźni. 15.30 Muzyka obiado 
(Wiadomości gospodarcze. 16.20 Kro» 
mika naukowa. 16.35 Miniatury kwar 
tetowe. 17.05 „Powstanie Styczniowe. 
"będ Muzyka polska. 18.00 Audycja 
19.00 Koncert rozrywkowy. 20.35 Aus 
dycje informacyjne. 21.00 Zapomniane 
wtwory. 21.40 Nowości literackie. 
2200 „Dzieje symfonii" — audycja. 


yki w języku francuskim. 
WARSZAWA IL. (Mokotów). 

1400 Muzyka obiadowa. 14.50 Ore 
kiestra i soliści, 15.47 Chód P. R. 16.02 
Koncert muzyki polskiej. 16.15 Pole 
ska muzyka kameralna. 16.40 Wiadoe 
mości sportowe. 16.45 Parę informacji 
1650 Kącik solistów. 17.10 „W poras 
dni pedol cznej” — adanka. 
17.25 Życie kulturalne sto! 17.40 
Płyty. 19.00 — 21.05 Przerwa. 21.05 
„Z psychologii młodocianych przestęp 
ców” — odczył. 21.25 Pieśni polskie. 
25.05 — 23.55 Utwory Mieczysława 
Karłowicza. 
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Przez góry i tunele będzie szła woda do Los-Angeles z odległego 
o 392 mile Kolorado 


W/ tych dniach zakończono 
pracę przy przebijaniu tunelu 
przez górę San Jacinto. Gdy za 
kończy się budowę tego tunelu, 
będą całkowicie wykończone 
prace przy wodociągach, które 
w przyszłości będą dostarczały 
wody Los Angeles i wszystkim 
przedmieściom tego miasta. Bę: 
dą to największe wodociągi 
na świecie, ponieważ woda bę: 
dzie docierała do Los Angeles 
z odległości aż 392 mil. 

W południowej Kalifornii oe 
pady deszczowe są bardzo ma: 
łe. Gdy Los Angeles było ma» 
łym miastem, musiano już załos 
żyć wodociągi w Owenstal, któ 
re z gór sprowadzały wodę do 
miasta. W międzyczasie jednak 
miasto rozrosło się i obecnie li 
czy wraz z przedmieściem 3 mie 


Tłumaczenie snów 


P. Czarnula 21. Rozrywka 
Panią. Spotkanie z blondynem. Pozna 
Pani Stefanię. Liet nadejdzie. 

P Rysia 21, Mężczyzna w mundus 
rze jest Pani życzliwy, Czeka Panią 
zmiana ma lepsze. Ktoś podziękuje 
Pani za dobrą radę. Będzie Pani 
szczęśliwą matką. 

Smutne oczy, Sny Pani w 
śliwą miłość. Jazda daleka będzie. 
Rozmowa z cudzoziemcem. Otrzyma 
Pani pieniądze. Czekają Panią kome 
plementy z ust mężczyzny. 

P, Mimoza. Posprzecza się Pani ze 
znajomym. Jan myśli o Pani. Taliz« 
man: niebieska lub granatowa chu+ 


steczka. 

P. Różyczka, Podróż daleka będzie. 
Duże a RE pph s 
na gorsze. Niedomaganie w u. Ta 
lizmam: drobny przedmiot z kości sło 


niowej. 


szczę 


P. Ola Kasztelanka. Blondynka od» fac 


wiedzi Panią. List nadejdzie lub pas 
|= . Spełnią się marzenia. 
jrzy Pani dawno niewidzianą osobę 


DINOL — DONT 


rzeczywiście 
najlepsza PASTA do 


Na małej wokandzie... 


czyli: „Mdłości z miłości” 


(A.E.) Pan Faustyn Borkowe | 


ski, młody warszawiak z fempez 
ramentem, ujrzał pewnego razu 
na ulicy pannę Zuzię Pazurkówe 
nę. Zakochał się w niej od razu 
i poszedł za nią, jak zakypnoty» 


* zowany, aby sprawdzić, jak się 


panienka nazywa i gdzie miesze 
ka. Zaspokoiwszy zaś ciekaa 
wość, wrócił do swego kawaler= 
skiego pokoiku i ułożył następue 
łacy list: 

„Panno Zuzanno! 

Schnę ja z miłości i z namięta 
ności. Zdobyć cię muszę, bo cię 
uduszę. Gdym tylko zoczył 
twarz twą i nózię, czułem, że ko 
cham te cudna Zuzię. Westchną 
łem wówczas: mamo, ach! Chcę, 
byś wzdychała więc także sa: 
mo, a list ten piszę ci dla zachęs 
ty, byś czuła do mnie choć 
ździebko mięty. 

Jednym słowem, co tu dużo 
bajcować. Odraz przystępuję do 
rzeczy i zawiadamiam panienkę, 
Że czekam na nia w czwartek o 
ósmej pod Kopernikiem (ten z 
jajkiem). Będę nosił granatowe 
iesionkie z aksamitnym kołnies 
rzem, zielony cylinderek i żółte 
buły, ze szaconkiem Faustyn 
Borkowski”. 

Na list powyższy nadeszła tas 
ka odpowiedź: 


..Ach!! 


List otrzymałam i przeczyta» 
łam. Jak przeczytałam, odraz 
zemglałam. Z czego się wzięły 
te nagłe mgłości? Ma się rozue 
mieć, z wielkiej miłości. Coś mi 
tam szepce w dziewczęcem set» 
cu, że wnet na ślubnem staniem 
kobiercu, chętnie więc zrobię 
randkę z chłopczykiem, w 'czwar 
tek o ósmej, pod Kopernikiem. 

Będę ubrana w granatowe pal 
to i kapelusik z piórkiem, też 
również granatowy; a choć bę: 
dzie już ciemno, moje błyszcząe 
ce ślipki z daleka już pan zo: 
baczy”. 

Truchcikiem biegł pan Fau: 
styn w kierunku umówionego 
pomnika. 

Już z dala zauważył kobiecą 
postać w granatowym  palcie. 
Później rzucił mu się w oczy gra 
nafowy kapelusz z piórkiem, na 
stępnie roziskrzone oczy... Ale 
gdy podbiegł zupełnie blisko z 
okrzykiem „W/ymarzonaT”, nies 
wiasta rąbnela go po głowie paz 
© dle a chrapliwy głos obwieś 
cił: 

— Ja ci dam łachmyto galga- 
nie do mojej córki się przysta: 
wiać! * 

Oczywiście wynikła z tego 
snrawa sądowa. 

Sad skazał panią W alentynę 
Pazurek na tydzień aresztu. 


czeka |. 


ZĘBÓW |: 


fiony mieszkańców. Toteż brak 
wody dawał się tutaj porządnie 
odczuwać i zdarzały się wypad- 
ki, szczególnie latem, że było 
tak mało wody, iż nie starczyło 
jej na polewanie ulic. 

Zaczęto więc szukać wody. 
Znaleziono ją wreszcie w Kolo: 
rado i natychmiast zaczęto opra 
cowywać plan sprowadzenia wo 
dy z Kolorado odległego w li» 
nii powietrznej od Los Angeles 
o 300 mil. 

Przed 6 laty, gdy plany zosta 
ły opracowane, przystąpiono do 
pracy. 14 miast, wśród których 
znajdowały się również Los An 
geles, Pasadona i Santa Monica, 
wypuściły pożyczkę wewnętrze 
ną i zebrały na ten cel 250 milio 
nów dolarów. Następnie zwers 
bowano 45,000 robotników, 
którzy pod kierownictwem 300 
inżynierów przystąpili do budos 
wy tych największych wodocią 
gów na świecie. 

W drodze powietrznej, jak 
już wspomnieliśmy, odległość 
między źródłami w Kolorado a 
punktem wylotowym w Los An 
geles wynosi 300 mil: ale należa 
ło skonstruować wiele dróg or 
krężnych, aby ominąć piętrzące 


się przeszkody, których nie mo 
żna było usunąć, W wielu wys 
padkach należało przeprowadzić 
rury przez grzbiety górskie, gdy 
przebicie masywu górskiego by 
ło ze względów technicznych 
niemożliwe lub kosztowało by 
za drogo. 

Aby dać pojęcie czytelnikom 
o ogromie tych prac podam 
kilka danych. Tak na przykład: 
należało podnieść poziom wody 
na rzece Kolorado i zbudowano 
w tym celu wielką tamę. Na» 
stępnie doszło się do wniosku, 
że wodę należy przepompowy» 
wać przez różnego rodzaju re+ 
zerwuary, aby nie zatrzymywae 
ła się w drodze i mogła dobiec 
do miejsca przeznaczenia t. j. do 
Los Angeles. W tym też celu 
tuż przy źródle rzeki zbudowa* 
no 5 stacji pomp, które nodnoe 
szą poziom wody o 500 me» 


trów. Podniesienie to właśnie 
umożliwia spływanie wody z 
gór do Pacyfiku. 

Poza tym przy budowie ols 
brzymich wodociągów musiano 
przebić sześć masywów gór” 
skich. Najtrudniej przedstawia» 
ła się sprawa z przebiciem tune» 
lu przez górę San Jacinto. I tę 
trudność jednakże pokonano. 
Razem zaś wybudowano tune= 
le długości 108 mil, które umo» 
zliwiają dopływ wody z Kolo: 
rado do Los Angeles. 

Tuż przed zakończeniem bu: 
dowy tunelu przez górę San Ja* 
cinto natknięto się na podzieme 
ne źródła, które dostarczają 
80.000 litrów wody na minutę. 
Również i tę wodę wykorzysta 
no. Skonstruowano specjalne ru 
rociągi. które będą wodę z tych 
źródeł dostarczały do Los An: 
geles. 


Sprawność żołądka i kiszek 


Zalegające żołądek í kiszki niestra- 


jest jednym z warunków zdrowia. jstrukcji, pigułki przeczyszczające 
ALDOZA, znak ochronny "GÓRAL". 


wione pokarmy rozkładają się, two- 
rząc substancje gnilne, zatruwaja- 

zaległości 
nie przy ob- 


ce organizm. Usuwaj 
żołądka, działoją łag 


Nie wymagają specjalnej diety. 
Stosuje się i w schorzeniac 
wątroby oraz nadmiernej otyłości 


Prowadzenie gospodarstwa domowego 


jest bardziej męczące niż rąbanie drzewa, twierdzą uczeni 


Kurtyna opada,  oklaskom 
nie ma końca i artysta grający 
główną:rolę w sztuce musi cią” 
gle wychodzić przed k ę. 
fTrzygodzinna gra tak go j 
, że ledwie trzyma się 
na nogach. Natomiast robotnicy 


‘| scenici, którzy przenosili cię” 


żkie dekoracje i ustawiali je są 


wien filozof przeprowadził sze 
reg bardzo ciekawych badań. 
Przeprowadził 


stalił stan zachowania się organie 
zmu podczas 3 etapów: gdy le» 
żeli w łóżku i byli umysłowo od 
prężeni, gdy pracowali fizycz» 
nie i gdy pracowali umysłowo. 

Okazuje się, że wytężona pras 
ca umysłowa przyśmiesza bicie 


„ pogłębia oddychanie i|cujący w lesie. 


podwyższa spożywanie kwasów 
przez organizm. Przy tym czło» 
witek pracujący umysłowo zużye 
wa tak mało energii, że kawa: 
łek banana może zastąpić ener: 
gię zużytą w ciągu godzinnej 
wytężonej pracy. W jaki spo- 
sób to się dzieje, że zużyta 
energia nie ma żadnego związku 
ze zmęczeniem, nie zostało do 
tychcas ustalone i jest przede 


badania na 3|miotem badań uczonych. 


mężczyznach i 3 kobietach i u 


Inny znów fizjolog badał za 


Premie za kłopoty miłosne 


Niezwykły pomysł młodego Amerykanina 


Pewien młody Amerykanin, 
który pracował dziesięć lat w to 
warzystwie ubezpieczeniowym 
stwierdził na podstawie ankiet 
przeprowadzonych w pismach, 
że najprzyjemniejszą rzeczą w 
życia ludzkim jest miłość. Dos 
szedł więc do wniosku, że na 
miłości można również doskona 
le zarabiać i założył towarzye 
stwo ubezpieczeń, wypłacające 
premię za różnego rodzaju kło« 
poty miłosne. 


I oto każdy ubezpieczony w 
jego przedsiębiorstwo otrzymue 
je około 5 złotych, gdy dziew» 
czyna nie przychodzi na umó» 
wione spotkanie. Dzięki temu 
odszłkodowaniu może udać się 
racze lub do kina i uciszyć 

ól. 


Pobierane od  ubezpieczos 
nych premie są dość wysokie. 
Należy bowiem wziąć pod uwa 
gę, na jakie ryzyko naraża się 
przedsiębiorstwo. Ubezpieczeni 
doskonale rozumieją to i chęte 
nie płacą około złotówki tygo 
dniowo, aby w przyszłości mieć 
odszkodowanie za kłopoty mie 
łosne. Gdy jednak ubezpieczeni 


pomocą specjalnych aparatów 
przedstawicieli różnych zawo» 
dów i deszedł do wręcz sensas 
cyjnych wyników. Okazuje się, 
że tancerka, która tańczy na 
palcach i wiruje po scenie, zuży 
wa więcej energii niż drwal pra* 
Gdyby można 
było zastosować siłę, jaką zuży* 
wa człowiek przy tańczeniu w. 
ca do ogrzewania, możnaby by 
o tym zagotować trzy litry wo» 
y. 

Jednym z najbardziej męczą: 
cych zawodów jest gospodar» 
stwo domowe. Ubieranie mae 
łych dzieci, szczególnie gdy krzy 
czą i są nieokrzesane, jest sie» 
dem razy cięższe niż przygoto» 
wanie ifku, 

Kobieta, która przez cały 
dzień zajmuje się gospodar 
stwem traci więcej energii, miz 
kowal lub drwal. 

Organizm przy wydzielaniu 
energii wytwarza pewne ciepło. 


e: kilka tygodni nie wpłacą | Ciepło to mierzymy za pomocą 


premii, umowa zostaje automae 


jednostek zwanych kaloriami. 


tycznie zerwana. Gdy zaś ubez.| Tak na przykład. Gdy leżymy 
pieczony ma tygodniowo wię:| W łóżku. zużywamy dziennie 


miłosne, 


cej niż dwa kłopoty 


1700 kalorii, gdy siedzimy przy 


zostaje uznany za „uciążliwego“ | pracy zużycie kalorii podnosi 
klienta i towarzystwo zrywa z| się do 2500. Drwal musi spoży« 


nim umowę. 


wiać tyle żywności, aby orga» 


Ale nie tylko kłopoty miło: |nizm był w stanie wytwarzać 
sne zwiążane z nieprzychodze» | 7000 kalorii niezbędnych mu do 


niem jednego z partnerów na 
spotkanie wchodzą w orbitę in= 
teresów tego jedynego w swoim 
rodzaju towarzystwa ubezpie* 
czeń. Gdy naprzykład jakaś 
dziewczyna przyłapie ukochane 
go z inną, wypłaca się jej pos 
dwójną premię. Gdy uda się 
jej zaś przyłapać kochanka z ry 
walką tam. gdzie się z nią umó# 
wil otrzymuje trzykrotną prez 
mię, A poza tym towarzystwo 
wytacza proces młodzieńcowi, 
żądając opłacenia kosztów za 
urlop zdrowotny ciężko poz 
krzywdzonej dziewczyny. 
Przedsiębiorstwo pomysłowego 
Amerykanina kwitnie. Liczy o» 
no obecnie 2 miliony ubezpiee 
czonych i szczyci się tym, że 
zdobyło swoich klientów praz 
wie że bez reklamowania się. 


życia. Cyklista podczas wyści* 
gu „gdy jedzie na czele grupy, 
zużywa 10.000 kalorii dziennie. 

Człowiek, który przeciętnie 
w ciągu dnia zjada dwa i pół ki 
lo żywności zjada w ciągu mie: 
siąca tyle co waży jego orga» 
nizm. 

Gdy zwiedzamy jakieś labo» 
ratorium chemiczne, z zi» 
wem oglądamy wszystkie jego 
urządzenia, a przy tym nie wie: 
my. że posiadamy w sobie o wie 
le lepiej działające labaratoria 
Są nimi mięśnie. W nich zostają 
wszystkie środki żywności, 3 
szczególnie cukier, przetwarzane 
i doprowadzane do krwi. Nie 
będzie przesada, gdy powiemy 
że mięsień luzki jest najbardziej 
produktywna maszyna na świe: 


cię. 
L/ 
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ważnie mało komu jest wiado- 
mo, 

Jedną z nich jest bezsprzecz- 
nie olbrzymie cmentarzysko pod 
ziemne, rozciągające się pod u- 
licą Freta i Ś-to Jerską. Nie jest 
dziś ono, niestety, dostępne. 
Wszystkie dojścia do niego zo- 
stały zamurowane, uniemożli- 
wiając amatorom silnych wra- 
żeń zwiedzanie ponurych gale- 
rii, pieczar i lochów. 

DÓŁ PEŁEN KOŚCI LUDZ- 
KICH 

Na ślad cmentarzyska natra- 
fiono po raz pierwszy w końcu 
ubiegłego stulecia. W czasie ja- 
kichś robót budowlanych odko- 
pano głęboki dół, wypełniony 
mnóstwem kości ludzkich. 

Badając te rzeczy historycy, 
orzekli, iż są to szczątki prze- 
stępców, których tracono i grze- 
bano dawniej właśnie w tym 
miejscu. Znajdował się tu przed 
tym kościół Św. Jerzego, obok 
zaś niego było miejsce kaźni, 


Aresztowanie Żydów 


w Gdańsku 


GDAŃSK, Władze policyjne 
w Gdańsku aresztowały 16 osób 
wyznania mojżeszowego, pod za 
rzutem dokonania przestępstw 
skarbowych. Aresztowani rekru 
tują się ze sfer handlowych i 
przemysłowych. 


Wybuch w kopalni 


włoskiej 
RZYM. W kopalni węgla w 
Morgnano pod Spoleto nastąpił 
wybuch. Ośmiu górników po» 
niosło śmierć. 


Szkolenie Dunek 


w gospodar. domowym 

KOPENHAGA. Do parla- 
mentu został wniesiony projekt 
ustawy, na mocy którego wszyst 
kie dziewczęta duńskie w wie: 
ku od 14 do 20 lat będą musia= 
ły przechodzić specjalne kursy 
gospodarstwa domowego. 

Kursy te będą się składały ze 


Warszawa, jak każde wielkie 
miasto, posiada niezliczoną 
ilość tajemnic, o których prze- | przy przebudowie fabryki Ewan 


GRCBOWCE W MURZE 
W kilka lat po tym pracujący 


sów robotnicy natrafili na nisze 
w murze. Każda z nich zawiera- 
ła zbutwiały szkielet. Odkry- 
ciem tym zaintęresował się je- 
den z prowadzących pracę maj- 
strów i rozpoczął dalsze poszu- 
kiwania. Nie dały one początko 
wo żadnego rezultatu. 

W 1902 roku przerabiano i roz 
budowywano fabrykę koronek 
Feinkinda, znajdującą się obok. 
W czasie pracy odkopano małą 
galerię, wiodącą w głąb ziemi: 
Przebito końcową jej ścianę. 
Jak się okazało, ciągnął się za 
nią korytarzyk, z którego wio- 
dło kilka wejść do istnego labi- 
ryntu tajemniczych podziemi. 


TRUMNY, SZKIELETY, 
SZCZĄTKI... 

Pierwsza wędrówka po tych 
labiryntach trwała bardzo dłu- 
go, ponieważ zwiedzający zabłą- 
kali się w nich. Wszędzie, na ce 
glanej podłodze, w niszach i 
zwalone po prostu w olbrzymie 
stosy, widniały szczątki i kości 
ludzkie. Niektóre z nich przyo- 
bleczóne jeszcze były w resztki 
zbutwiałych szat. O ilości tych 
szczątków świadczyć może fakt, 
iż wywożono je na kilkunastu 
wozach a przeważająca ich część 
pozostała jednak na miejscu. 

Dalsze badania wykazały, iż 
cmentarzysko podziemne rozcią 
ga się od ulicy Długiej aż po 
Freta. O słuszności tych przypu- 
szczeń świadczył fakt znalezie- 
nia”przejść, wiodących w głąb 
cmentarzyska. Wszystkie te od- 
kryte korytarze, arkady i gale- 
rie podziemne wypełnione były 
również kośćmi ludzkimi. 


MROŻĄCE KREW W ŻYŁACH 
LEGENDY 

Wieść o odkryciu ponurego 
cmentarzyska w podziemiach ro 
zeszła się bardzo szybko wśród 
mieszkańców stolicy. Lud Sta- 
rego Miasta osnuł na tym tle 
mnóstwo mrożących krew w ży 
łach legend, krążących pomię- 
dzy zabobonnymi ludźmi w for- 
mie opowiadań i bajek. 

Większość z nich twierdziła, 
iż w dawnych czasach w podzie- 


150 wykładów i mają trwać 3|miach tych znajdowały się izby 


lata. Nauka będzie bezpłatna. 


tortur, gdzie męczono w strasz- 


Statek rozpadł się na morzu 


Takiego wypadku jeszcze nie było 


NOWY JORK. Szwedzki sta 
tek + cysterna „Jabua”, znajdują 
cy się w drodze z Meksyku do 
Europy, rozpadł się we czware 
tek z niewiadomych przyczyn do 
słownie na dwie połowy. 

Znajdujący się w pobliżu nor 
wieski statdk „Duala™ pośpieszył 
mu z pomocą, przy czym udało 
mu się uratować około 37 osób 
załogi, skupionej na 


oddzielnie po morzu pływają” 
cych częściach statku. 

Dla kół żeglarskich wypadek 
statku „Jabua” stanowi zupełną 
zagadkę, albowiem nie słyszano 
dotychczas o podobnym zdarze 
niu. Przypuszczają tu, że na 
dnie całej sprawy leży akt sabo 
tażu, jednakże dopiero śledztwo 
wyjaśni przyczynę niezwykłego 


obydwu : wypadku. 


liwy sposób podejrzanych o 
herezję ludzi. Obok, w specjal- 
nej sali, mieli się zbierać po- 
nurzy, zakapturzeni mnicho- 
wie, którzy odbywali tu posie- 
dzenia trybunału inkwizycyjne- 
go. 

Ponieważ kościół Św. Jerzego 
należał do Kanoników, wersja 
ta, nie wydaje się prawdopodo- 
bna. Jak wiadomo, wydawa- 
niem wyroków i przeprowadza- 
niem tortur inkwizycyjnych zaj 
mowali się Dominikanie. 


W odróżnieniu od kości, zna- 
lezionych początkowo w dole, 
szczątki ludzkie, zalegające pod- 
ziemia nie mogą należeć do stra 
conych przestępców, których 
nigdy nie chowano w podzie- 
miach kościołów. 

Kościół Św. Jerzego stał z gó 
rą 800 lat. Najprawdopodobniej 
więc małe początkowo cmenta- 
rzysko podziemne rozbudowy- 
wano stopniowo, chowając w 
nim zwłoki zakonników i znacz- 
niejszych osób świeckich. 

WĘDRÓWKA PO 
CMENTARZYSKU 

Było to już dość dawno, bo 
w 1927 roku, właśnie wówczas, 
gdy po raz ostatni przed zamu- 
rowaniem wejść do podziemi 
można było je zwiedzić. Podróż 
ta była wyjątkowo emocjonują- 
ca. Przeżyjmy ją raz jeszcze. 

Maleńki i niski korytarzyk 
urywa się przed wejściem do 
nawpół zawalonej gruzem stu- 
dni. Opuszczamy się w głąb i po 
paru chwilach stajemy przed 
dużą, żelazną nawpół zżartą 
przez rdzę kratą, zamykającą 
dalsze przejście, Jeszcze krok, 


Wolą samotność niż życie w mieście 
Masowy napływ kandydatów na stanowisko nadzorcy . 


na bezludnej wyspie 
Prasa angielska podaje bar» | łać odpowiednim 


dzo charakterystyczny dla naz 
szych czsów wypadek. 

W pobliżu wybrzeża angiel= 
skiego istnieje wyspa am: O+ 
bok której znajduje się mała 
wysepka nazywająca się „Cap 
of Man — Przylądek Man" 
Wysepka ta znajduje się pod 
pieczą specjalnego Funduszu 
Narodowego i służy jako res 
zerwat dla ptaków. Jest tam zaz 
kazane polować na ptaki, które 
żyją spokojnie i bezpiecznie. 

Przed pewnym czasem na wy 
sepce tej zwolniła się posada 
nadzorcy, do którego obowiąz 
ków należy piecza nad ptakami 
i nadzór na tym, aby na wy* 
sepkę nie dostali się kłusownicy 
lub przvgodni myśliwi. Poza 
tym nadzorca musi obserwo* 
wać sposób życia i zwyczaje pta 
ków i swoje spostrzeżenia posy 


Tysiąc spadkobierców bogącza 


zabiega o prawa do kolosalnej fortury 


LIZBONA. Dzienniki lizboń 
skie donoszą o ujawnieniu w 
miejscowości Sabrosa spadkos 
bierców multimilionera brazylije 
skiego Domingos Faustino Cor: 
reja. 

D. F. Correia urodził się w 
Portugalii i wyemigrowawszy 
do Brazylii zdobył tam kolosal= 
ny majątek oceniany na 
36.000.000 „contos”, t. j. przes 
szło 370.000.000 funtów angiel= 
skich w pieniądzach, papierach 


etc, i na takąż lub większą kwo» |prezydent Meksyku 


tę w nieruchomościach i terez 


nach. 

Zmarły pozostawił testament, 
mocą którego spadkobiercy 0 
trzymać mogą spadek po pięć: 
dziesięciu latach po jego śmierci. 
W/obec upłynięcia zastrzeżonego 
terminu zaczęły napływać do 
władz brazylijskich roszczenia 
o spadek. 

Między innymi zgłosili już, 
jak podaje „O Seculo” preten* 
sje do spadku byłv prezydent 
Urugwaju dr. G. Terra. były 
Ortiz Rus 
bio, były szef rządu chilijskie= 


go Carlos Davila i wielu innych, 
tak, że przeszło 1000 osób rości 
sobie prawa spadkowe. 

Liczni krewni w Braga, w Co 
imbrze, a najliczniejsi w Sabroe 
sa w Portugalii wystąpili z roze 
szczeniem o uznanie ich praw 
do spadku jako najbliżsi, gdyż 
zmarły nie pozostawił legalnych 
potomków w prostei linii. 

W razie uznania ich pierws 
szeństwa do spadku kolosalna 
fartuna. zdobyta w dawnei kos 
lonii portugalskiej, przewedruie 
do metropolii. 


jeszcze kilka kroków i jesteśmy 
w podziemiach. 

Posuwamy się naprzód, bacz- 
nie pilnując się, aby nie zbłą- 
dzić w labiryncie przejść, nisz i 
korytarzy. Stęchłe powietrze z 
trudem tylko nadaje się do od- 
dychania. W mdłym blasku lata- 
rek migają jak cienie czarne syl 
wetki wielkich nietoperzy, uno- 
szących się na błotnistych skrzy 
dłach. 

Na samym środku podziemne 
go miasta położona jest wielka 
piwnica, do której zbiegają się 
korytarze ze wszystkich stron. 
Idziemy dalej. 

Podziemia, jak się przekony- 
wujemy, składają się z dwóch 
pięter. Przejścia z jednego na 
drugie wiodą poprzez pochyłe 
lochy, studnie i gąterie. 
BIELEJĄ WSZĘDZIE KOŚCI 

Większość tych piwnic prze- 
pełniona jest prawie aż po skle- 
pienie kośćmi. Walają się białe 
piszczele, szczerzą w potwor- 
nym, zamarłym uśmiechu zęby 
setki i tysiące czaszek. Pomię- 
dzy nimi resztki zbutwiałych 
trumien, jakieś zetlałe szmaty. 

W następnej niszy — trumny 
Jedne na drugich. Czarne, roz- 
padające się. Z pomiędzy desek 
wystają gdzieniegdzie kości, pi- 
szczele trupich nóg, ręce z po- 
wykrzywianymi palcami kościo 
trupów. Na jednej z czaszek do- 
strzegamy wyraźrie resztki wło 
sów. 

Dreszcz przebiega po plecach. 
Brr! Ponuro i cicho jest w tym 
maksbryczaym podziemnym 
cmentarzysku Wielkiej Warsza- 
wy. 
W małej niszy, trumna. Jedna 


instytucjom 
naukowym. Pensja jego nie jest 
wysoka. Oddaje się natomiast 
do jego rozporządzenia dobrze 
zagospodarowaną fermę z do» 
brze utrzymanym em i 
niezbyt żyżnymi gruntami, któ- 
re mogą jednakże wyżywić jes 
dnego człowieka. 

Ze względu na skromne war 
runki życia nadzorcy Fundusz 
Narodowy z spada że gdy 
zwolni się posada z trudem znaj 
dzie kandydatów na nadzorcę 


Rząd niemiecki zaprzecza 
o zerwaniu rokowań w sprawie Żydów 


BERLIN. Tutejsze dobrze po- 
informowane koła polityczne 0- 
świadczają, iż wbrew pogłos- 
kom, jakie ukazały się w prasie 
amerykańskiej, nie wiedzą one 
nic o rzekomym zerwaniu roz- 
mów prowadzonych pomiędzy 
rządem niemieckim, a prezesem 
międzynarodowego komitetu u- 
chodźcow Rublee. 

Koła te wyrażają przypuszcze 


nie, że pogłoski pojawiły się wkiej. 


Zdemoralizowana policja 
w Nowym Jorku toleruje zbrodnie 


NOWY JORK. Deputowany 
Charles Baldwin postanowił we 
czwartek wniosek przeprowadze 
nią gruntownej reorganizacji as 


paratu policyjnego w Nowym 
Jorku. 
Wniosek swój Baldwin uzasa 


dnił twierdzeniem, że w Nos 
wym Jorku popełniane jest cos 
dziennie conajmniej jedno more 


tylko. Wieko jej dawno juź roz- 
sypało się w proch. 

Rozciągnięty na śmiertelnej 
pościeli leży kościotrup, spoglą- 
dając na nas martwymi, pusty- 
mi i czarnymi oczodołami. Przy 
glądamy się bliżej, 

Pomiędzy zżółkłymi żebrami 
wbity jest duży kołek drewnia- 
ny. Też prawie zupełnie zbut- 
wiały. To szkielet... upiora! 

Jak sądzić należy, wkrótce 
po pochowaniu przed wielu, wie 
lu laty tego nieboszczyka roze- 
szła się wieść, iż wychodzi on 
nocami z trumny i odbywa swe 
pośmiertne wędrówki, strasząc 
ludzi jako upiór. Chcąc mu prze 
szkodzić w tym i zabezpieczyć 
się przed ewentualną „wizytą“ 
upiora przebito mu serce osi- 
nowym kołkieru. Podobno był 
to powszechnie stosowany wó- 
wczas zwyczaj przeciwko upio- 
rom. 

Towarzysz nasz trąca niechcą 
co ponure łoże śmierci upiora 
sprzed lat. Z cichym szelestem 
trumna rozpada się wraz z kość- 
mi w proch. Tylko kołek biele- 
je pomiędzy resztkami kości i 
czarnymi drzazgami.desek tru- 
mny. z 
Wracamy z powrotem. Wycho 
dząc na powierzchnię ziemi raz 
jeszcze rzucazny okiem na wej- 
ście do cmentarzyska. Ostatni 
raz. 

W kilka dni po tym na mocy, 
rozporządzenia władz wszystkie 
wejścia zostały zamurowane. W, 
podziemiach stolicy pozostały 
na wieczny odpoczynek śmiertel 
ne szczątki tysięcy zmarłych. 
Nikt nie zakłóci im spokoju... , 

(rozw.). 


i, Lecz ku zumieniu ad= 
ministracji Funduszu d 


czas otrzymano 900 zgłoszeń 4 
jeszcze ciągle napływają dalsze, 


SS złożyli ap Fai ne 
iety ; odzące z róż 
ŁA co najciekawsze wte 


ju z kandydatów to ludzie dość 


zamożni. Większość zaznaczyw 
ła, że pragnie możliwie najdałej 
znajdować się od współczesne» 
go życia miejskiego, a nawet pro 
wincjonałnego i zyć w całkowia 
tej samotności. 


związku ze zmianą na stanowi: 
sku prezesa Banku Rzeszy i wy- 
nikającymi z tego powodu zmia 
nami o charakterze organizacyj: 
nym. 


Pomimo chwilowych trudno- 
ści, rząd Rzeszy będzie się starał 
dalej kroczyć po wytkniętej dra 
dze, celem ostatecznego wyświet 
lenia sprawy emigracji żydows- 


derstwo, o którym opinia pi 
bliczna się nie dowiaduje. 


Policja toleruje zakazane dos 
my gry oraz inne lokale tego ro 
dzaju, Atak posła Baldwina na 
policję, pozostającą pod osobie 
stą kontrolą burmistrza Nowe» 
go Jorku, La Guardie wywołał 
w Nowym Jorku dużą sensacje: 


Cmentarzysko pod starą Warszawa — 


Upicrne tajemnice, które muszą budzić dreszcz grozy 


KRONIKA SPORTOWA 
 Bokserzy polscy biją „kuzynów Anglii” 


Nr. 23 


; Uwagi po dwóch zwycięstwach reprez. Polski w Szwecji 


stępy bokserów polskich w 
Szwecji. Obawiano się, że dru: 
żyma niezbyt dobrze przygoto: 
wana może fatalnie potknąć się 
w ecji i za jednym zamaz 
chem zepsuć to, co z trudem na 
ringach europejskich zostało 
zdobyte. -Sceptycyzm zwiększał 
Się i z racji faktu dużych luk w 

ynie i słabej formy poszcze 
gólnych zawodników. 

Gdy w poniedziałek o półno: 
cy tkwiliśmy przy telefonie i o- 
czekiwali na sygnał z dalekiego 

ztokholmu, serca tłukły się w 
obawie, że bokserzy polscy zo: 
stali pokonani. Przecież tan wal 
czy Kreuger, Agren, Tandberg, 
przecież Szwedzi urabiali opinię, 
ze Polacy wygrają 14:2. Usiłują 
w ten sposób zmniejszyć czuj: 
ność naszych pięściarzy. 

I wreszcie zaterkotał telefon. 
Z oddali słychać silny głos: — 
Wygraliśmy. 

Z wielkiego zdenerwowania 
wylatuje z rąk słuchawka, a gdy 
po chwili chwytamy ją w drżą: 
ce ręce, słychać nieomal wycie: 
„— Halo! Halol Tu Sztok» 
holm! Proszę przyjmować. Mecz 

t się.. Przemówienia 
wygłosili... Na ringu walczą 
Rotholc i Kreuger. Szwed wal: 
czy z prawej pozycji, 

I płynie na drutach telefonicz 
nych mmda za rumdą. 2:0, 2:2, 
4:2 i tak dalej i tak dalej, Aż 
wreszcie sakramentalne: w wa» 
sg ciężkiej... y wynik 


Już jesteśmy ode © 75 
trwożymty się. opcy wygrali. 
Panowie fachowcy z niemiece 
kiej prasy stracą trochę z faso» 
nu. Zapewne już teraz układają 
plan batalii w czerwou w War- 
szawie, gdy będą musieli stanąć 
do walki z reprezentacją Pol- 


ski. Ho, ho, to będzie wielki 


mecz... 

Wróćmy do Szwecji, Posta: 
wa naszych chłopców w Szwes 
cji wykazała, że obawy nasze: 
aczkolwiek pod każdym wzglę: 
dem uzasadnione, nie powinny 
były być zbyt duże. Niewątpli» 
wie przeciwnik nie był szczegól 


' 


Ee 


Późnym wieczorem odbył się 
w Pradze Czeskiej wobec 5 ty» 
sięcy widzów Sj mso hokee 
WT pomiędz adyjsłkimi 
„Połykaczami dymu” a repre 
*emtacją Pragi. Zwyciężyli kana 


Drugi automobilowy raid zie 
mowy Polskiego Touring Kiu- 
bu wzbudził wielkie zaintereso- 
wamie ze względu na odmienne 
od dotychczas stosowanego uję 
cia regulaminu w zakresie klasy 
fikacji, punktacji i kontroli cza” 
su na drodze, co w wyniku prze 
rzuca decyzję o klasyfikacji na 
rezultaty z przejazdu trasy. 

Cały szereg wybitnych kie: 
rowców zgłosiło już swój udział 
w raidzie, a m. in. znani i czoe 
towi automobiliści: pp. Witold 
Rychter, Mazurek i Karczewski 
(ma Chevroletach) oraz inż. Mae 
rek i Starorypiński (na Olyme 
piach). 


Z lękiem oczekiwano na wy*|nego gatunku, ale faktem jest, 


że, jak pisze prasa szwedzka, 
wszyscy Polacy okazali się nies 
zwykle bojowi i walczyli z niee 
oglądaną na ringach Północy os 
fiarnością. 

Już to samo świadczy, że tez 
go dnia polscy bokserzy walczy 
iby z najsilniejszą nacją bokser 
rę z równą, a może i większą 
siłą. 

Siłą! Ten moment najbardziej 


|EZCZEERY ZAEECZCZNE a o o E STA ZI W 


drażni „kuzynów Anglii", a 
więc Szwecję. Nie mogą sobie 
darować, że oni, którzy z takim 
pietyzmem _—przeszczepiają na 
swój grunt szkołę angielską, na 
połkalr na nauczyciela, który by 
ich profesora”, Anglię, mógł 
również pokonać. 

Szwedzi dziwią się, że niektós 
rzy polscy bokserzy, którzy ma 
ją tak wielkie imię w Europie, 
nie okazali się zbyt groźni i wy 


MECZ PIŁKARSKI 


| Polska — Francja 


na stadionie „PARKU KSIĄŻĄT" w Paryżu 


TO NAJWIĘKSZE WYDARZENIE SEZONU, ZO- 
STAŁO DOKŁADNIE OPISANE NA ŁAMACH NAJ- 
POCZYTNIEJSZEGO PISMA SPORTOWEGO 


grywali nieznaczną różnicą punkbył gotowym na mecze z Wło» 


tów. W pierwszym ripate chos 
dzi im o Rotholca, o którym w 
Szwecji opowiada się legendy. 


Istotnie Rotholc nie wypadł|k 


specjalnie dobrze w Sztokhol= 
mie, ale, jak się okazuje, i jego 
zwycięstwa było  jednogłośne. 
Jednogłośne zwycięstwo nie mo 
że być kwestionowane. ale inna 
sprawa, że Rotholc musi rozpor 
cząć ostry trening, by nietylko 


PRZEZ SPECJALNEGO WYSŁANNIKA 


W TYMŻE NUMERZE SENSACYJNY LIST Z AME- 
RYKI, OPISUJĄCY 


zakulisową działalność manażerów 


W BOGATYM BIULETYNIE SPRAWOZDAW- 


CZYM ZNAJDĄ 


CZYTELNICY INTERESUJĄCE 


SPRAWOZDANIA Z CAŁEJ EUROPY O PRZEBIE- 
GU MECZÓW PIŁKARSKICH I HOKEJOWYCH. 


Zainteresowanie prasy francuskiej 


sportem w Polsce: 
bitnych polskich piłkarzy i ich pszego piłkarza polskiego. 


Prasa paryska  zamieszczała 
przed meczem Polska — Francja 
obszerne artykuły, poświęcone 
piłkarstwu polskiemu. Dzienniki 
zamieściły liczne fotografie wy» 


dyjscy hokeiści 


zdecydowanie 
9:1 (4:0, 1:1, 4:0). 


Bramki zdobyli dła zwycięze 
ców Morris. Bennois (po dwie), 
Johnston, Kowcinak, Dame, 


Height i Buckna. 


Raid zimowy 


Polskiego Touring - Klubu 


Również wśród automobili- 
stów zagranicznych raid wzbu* 
dził duże zainteresowanie: ze 
strony kierowców niemieckich 
Polski Touring Klub otrzymał 
już nawet zgłoszenia. 

Przygotowania organizacyjne 
do raidu, tej największej imprez 
zy zimowej w. Polsce, 
już zakończone. Komandor raiz 
du dyr. Aleksander Wygard ob 
jechał trasę 
z władzami lokalnymi zorganie 
zował należytą jej obsługę. 


W ZEBPE TZT ZTAAEZA PIEC SEÓŻ 
POPIERAJ L.O.P.P. 


i w. porozumieniu 


życiorysy. Z całego zespołu pole 


skiego wyróżniany był przede|wyrażała ubolewanie z p 


wszystkim W/ilimowski, które: 


go dzienniki uważają za najles;jak się bowiem okazuje, 


Kanadyjczycy gromią 


reprezentację hokejową Pragi Czeskiej 


Honoro punkt dla Pragi 
zdobył Drobny. NEC 


Równocześnie prasa francuską 
u 
osłabienia reprezentacji Francji, 
dwaj 
pierwszorzędni piłkarze francu- 
scy Veinante i Diagne nie mogli 
wystąpić z powodu odniesio* 
nych kontuzji. Zamiast Murzye 
na Diagne wystąpił Marschale. 

napadzie miejsce Veinante 
zajął Weisskopf z klubu F. C. 
Metz. Weisskopf jest b. gras 
czem słynnego ongiś wiedeńskie 
go Hakoahu. 


w pasie Czarnohory 
W W/orochoie odbyła się kon|ciągu dwóch godzin. Oddział 


ferencja, 
Tow. Krzewienia Narciarstwa 
przy współudziale Wydziału Tu 
rystyki Min. Komunikacji dla 
omówienia sprawy bezpieczeń: 
stwa narciarzy i turystów w pas 
sie Czarnohory. 

W wyniku obrad ustalono, że 
bazą pogotowia ratunkowego 
będzie W/orochta, a pośrednie 
placówki, zaopatrzone w sprzęt 
ratowniczy, mieścić się będą w 
schroniskach na Zaroślaku, na 
Maryszewskiej i pod Pop Iwae 
nem. Na prezesa pogotowia ras 
tunkowego wybrano inż. Tylka. 

Pogotowie ratunkowe z Wos 
rochty, dzięki kolejce leśnej zna 
leżć się będzie mogło na ewene 
tualnym miejscu wypadku w 


zorganizowana przez |pogotowia 


BJ 


wyposażony został 
w najbardziej nowoczesne urzą 
dzenia ratunkowe. 


chami i bać, anni ale przede 
wszystkim do mistrzóstw Euro 
py, które mają się odbyć już w 
wietniu bieżącego roku. 
Koziołek spend naogół swe 
zadanie, Według relacji skrzyw 
dzono go w Sztokholmie, W 
każdym razie nasuwa się wątpli 
wość, czy Koziołek będzie mógł 
utrzymać kategorię kogucią, 
gdyż ma już poważne kłopoty 
z wagą. 

O Czortku możemy pisać w 
samych tylko superlatywach. 
Jeśli zdoła on utrzymać swą for 
mę do kwietnia, tytuł misttza 
Europy musi przypaść małemu 
„szatanowi ringu”. 

W lekkiej — nastąpiło przes 
eye OE kaczek Po» 

arny oryc' poczyna uni» 
izy; bezmyślnego obijania i SZUŁ 
ka możliwości pokonania przt« 
ciwnika normalną bronią. Nie 
zapominajmy przy tym, że ma 
my w tej wadze Kowalskiego, 
a poza tym rodzi się już nowa 
gwiazda w osobie warszawianie 
na Tomczyńskiego. Starania opie 
k nad Tomczyńskim to w tej 
chwili sprawa bodaj że najważe 
pz WIEM | 

redniej mamy na razie 
spokój. Bo mamy Kolczyńskie» 
go. 

W średniej Pisarski : 
nienajgorzej. Miejmy j 
że rozpocznie on wreszcie 
ściwy trening i będzie zdolen do 
stoczenia równych walk z prze” 
ciwnikami na najbliższych me 
czach międzypaństwowych. 

W. półciężkiej mamy tylko 
Szymurę. Poznaniak nie jest w 
najlepszej formie, ale zawsze jest 
on najlepszym w Polsce i nas 
razie nie ma zastępcy. ` 

To samo, niestety, jest i w 
wadze ciężkiej. Piłat jest coraz 
słabszy, a jego przeciwnicy w 
A bynajmniej nie polepszy 

się. 

Co robić? Czy na ę w 
Polsce nie mamy „ciężkiego”? 
A możeby tak zainteresował się 
tym PZB.? Przecież tam si 
fachowcy. (M. G.). 
| R c a R | 


Nie będzie meczu 
Brouillard — Chmielewski 


Zbyszko Cyganiewicz donosi 
nam, że pertraktacje z Lou Brou 
illardem o mecz z Chmielewskim 
nie dały rezultatu, gdyż Brouil- 
lard otrzymał z Paryża doskona 
łe warunki na mecze w Europie. 

Mimo to Zbyszko Cyganie 
wicz zamierza doprowadzić de 
walki swego pupila z Brouillare 
dem jak tylko ten ostatni po» 
wróci do Nowego Jorku. 

Na razie Cyganiewicz zabie: 
ga o innych przeciwników dla 
Chmielewskiego. 


Pierwszy dzień mistrzostw Polski 


w siatkówce pasi 


W piątek rozpoczęły się w Katowi« 
cach promakne Polski w siatkówce 
pań. Do tych zawodów stanęło 8 
drużyn, reprezentujących zcžególs 
ne okręgi. Drużyny te podada zo 
stały na dwie grupy. 

Do grupy finałowej zakwalifikują 
się 4 drużyny, pierwsze dwie z każe 
dej grupy. Drużyny biorące udział w 
zawodach zostały podzielone nastęe 
pująco: do pierwszej grupy weszły 

„Z. S. Warszawa, K. P. W. Olsza 
Kraków KPW Katowice i Stradom 


Częstochowa. Do drugiej py zalie 
czono warszawską Polonię. łódzki 
Znicz, lwowski AZS i KPW 
rzanin Toruń, 


Pierwszego dnia odb się cztery 
Aer które przyni 
niespodziankę w postadi 


tylko jes 
faworyzowamej na mistrza — 
Zmicza z Łodzi, która pokonana zosta 
ła przez zespół AZS. Lwów. 
Inne spotkania przyniosły na ogół 
wyniki spodziewane, 


Pomor. 


| 


Str. 


Delegacja Zaolzia 


u premiera 


Dnia 21 stycznia b. r. prezes 
łady Ministrów gen. Sławoj 
ikładkowski, w obecności pode 
gkretarza stanu dr. Bronisława 
Nakoniecznikowa Klukowskies 
o, przyjął delegację ludności 
Bolzia, 

Delegacja przedstawiła panu 
remierowi potrzeby Śląska Za 
kiańskiego w zakresie społecz 
og arczym, 


Rozwój lunackich 
Hufców Pracy 


Junadkie Hufce Pracy posunę 
[sie o krok dalej w rozwoju 
gej centrali, Dnia 20 stycznia 
„b. komendant główny Junace 
ih Hufców Pracy płk. Bogu- 
bw Kunc otworzył uroczyście 
[Warszawie Centrum W yszko 
ma Junackich Hufców. Pracy, 
kapelan dokonał poświęcenia 
mieszczeń Centrum. 
W postaci tego Centrum 
fce pozyskały zakład główe 
p skupiający doskonale kadry 
ie wszystkich stopni w je 
wm ośrodku. 


mierć podczas raidu 


samochodowego 


PARYŻ. Samochód majora 
mi angielskiej Epstona, bio» 
tego i r w zjeździe gwiaz= 
istym do Monte Carlo, uległ 
istrofie w pobliżu m. Ambes 


m 

Major Epston poniósł śmierć 
miejscu, towarzysz zaś jego 
strykanin Kypetve Bi, po 


X 


SB 


czym wadwią i piszą 


Nowa próba sił i nerwów 


O. Z. N. nie jest i nie chce być partią — Gdańsk szykanuje Polaków — Lewiatan przeciw wielkim 
inwestycjom — O samorząd w ubezpieczalniach społecznych 


Po wyborach samorządowych, | stością 
wyborach do | BY 


a zwłaszcza po 
warszawskiej rady miejskiej du 
zo mówiono w kołach politycz: 
nych na temat przypuszczalmej 
koalicji Obozu Zjednoczenia 
Narodowego z którąś z partii, 
a to dla pozyskania większości. 
Zgadywano więc, że O. Z. N. 
porozumie się z P. P. S., inni na 
tomiast przypuszczali, że raczej 
pójdzie na prawo i zawrze jakiś 


pakt ze Stronnictwem Narodo: b 


wym i O. N. Rem, 

Kres tej fali pogłosek kładzie 
artykuł, który ukazał się w „Ga 
zecie Polskiej”, a w którym 
stwierdzono: 

„Obóz Zjednocz. Narodowego nie 
jest i nie chce być partią. Jest to pe: 
wne czysto polskie zjawisko społecz: 
nospolityczne, związane najściślej z 
sytuacją państwa i powołane do jego 
wzmocnienia i uodpornienia. Jest to 
organizacja, wywodząca się genełycz: 
nie ze wskazań Wodza Naczelnego, 
odpowiedzialnego za wszechstronne 
przygotowanie narodu do czekają: 
cych go prób i doświadczeń. Jest to 
organizacja, nie mogąca mieć nic 
wspólnego z „wolną grą sił społeczs 
nych” i ze swobodą tworzenia włae 
snych kapliczek ideologicznych, któ: 
rej wyrazem są partie w ustroju demo 
liberalnym". 

Aby rozwiać wszelkie wątpli: 
wości, organ Obozu Zjednocze 
nia Narodowego z naciskiem 
podkreśla: 

„Wszystko, co się w Polsce dziejc— 
dzieje się w płaszczyźnie rzeczywisto 
ści, stworzonej przez Józefa Piłsud» 
skiego. I dlatego tak niepoważne są 
wszelkie porównania O. Z, N. z pars 
tiami politycznymi. I dlatego tak nie” 
realne i tak nieliczące się z rzeczywi» 


Moment przywitania przybyłego z Jugosławii na polowa: 


tra Spraw Zagranicznych Italii hr. Ciano. Obok min. 


| Ciano, na prawo premier 


Jugosławii Stojadinowicz. 


; są wszelkie „koalicyjne” za» 
PATRZMY NA PALCE 

ALARMISTÓW 

Pod powyższym tytulem „Ex 

press Poranny” kreśli następu: 
jące arsi: 

ednego dnia czytamy 
Bać wo bliskim rozbiorze 
Szwajcarii"; nazajutrz w  „śmiertele 
nym niebezpieczeństwie” jest Holane 
dia. Niebawem „nie ulega waątpiówo* 
ści rychła aneksja Kłajpedy". Później 
mówi się o koncentracji wojsk w Lis 


w prasie 


fi, lub o mobilizacji w Niemczech, 
a za chwilę z kolei w niebezpieczeń: 
stwie jest Szlezwig duński”. 
, Autor dochodzi do wniosku, 
że „na tej panice ktoś zarabia i 
dlatego podsyca te alarmy". 
Mile... 
= 
mistycznych pogłosek opinia polska 
zachowuje oczywiście całkowity spoz 
kój. Zdajemy sobie doskonale sprawę 
z powikłań syłuacji międzynarodowej, 
wiemy, że po burzy sprzed paru mie* 
sięcy zbliża się na Zachodzie nowa 
próba sił i nerwów. Mimo to jednak 
spoleczeństwo polskie jest spokojne, 
bo świadome własnej siły 1 zdecydos 
wane bronić nieugięcie swych interes 
sów w każdej sytuacji, jaka mogłaby 


| powstać”, 


POLACY W GDAŃSKU 

„Kurier Poranny” porusza 
niezmiernie ważną sprawę, a 
mian”wicie sytuację Polaków w 


w obliczu coraz to innych alar:| g 


Walnym Mieście, malując ją w 
czarnych barwach: 

„interesy gospodarcze polskiej lud= 
ności w Wolnym Mieście pokrywają 
się z Mów gospodarczymi zaple” 
cza polskiego. Cóż więc leży w inte: 
resie tej ludności? Przede wszystkim 
możność pracy i zarobkowania. 

Zdawałoby się, że ta sprawa jest 
tak jasna i zrozumiała, iż umożliwies 
nie ludziom uzyskania pracy jest kar» 
amaia zasadą, obowiązującą zawsze 
i wszędzie wszystkie rządy i wszyst» 
kie way polityczne, 

Zdawałoby się, że w tej dziedzinie 
momenty polityczne nie powinny ods 
grywać większej roli i że ustawodaw» 
stwo -odpowiednie nie powinno roze 
różniać obywateli różnych kategorii, 
że ustawodawstwa łe' nie umożliwią 
dowolnych interprełacji w tym wzglę 
dzie i nie stworzą prawnych podstaw 
do odmiennego traktywania tej zasas 


y: 


W Gdańsku jest jednak inaczej. 
Ustawodawstwo, rtgulujące  ryne 
pracy w Woln 


ko wielkim planom inw 
nie datoraa do Pe vimp Eih ra 
nego przez jej autorów, choćby ci au» 
torzy rozporządzali nawet bardzo zna 
cznymi funduszami 
Jk zywe U c 
najs zego s 
As i AA olityki paer aa i 
żadne czyńaiki, czy to polityczne, czy 
to gospodarcze, nie będą w stanie tes 
mu przeszkodzić”. 
NIE MA PRZESZKÓD 

„Dziennik Powszechny”, któ: 
cy jest organen związków pra: 
cowniczych, zajmuje się zaąagās 
dnieniem samorządu w ubezpie 
czalniach społecznych. Nawiązu 
jąc do dyskusji sejmowej i o 
Świadczenia min. Kościałkowe 
skiego, gazeta podnosi takie za» 
strzeżemia: 

„BP. minister oświadczył, że wprowa 
dzenie samorządu ubezpieczeniowego 
„może następować tylko stopniowo 


Mieście, w wysos |ze względu na pewne trudności, ist. 


kim stopniu utrudnia żywiołowi pols į niejące w samym świecie pracownie 


skiemu korzystanię z tego rynku i, CZYM . * 
stwarza samyin momenty zadra:| Otóż te „pewne trudności" są dla 
źnienia w  stosyjikach polskorgdańs, nas niespodzianką. Realizacja zasadni 
skich”. awe i solidarnie yć rent 3 pa 
» ç e na 
„LEWIATAR” AGITUJE | może natoflać so ładne kadzośc s. 


Domosząc o 
lewiatańsikch /przeciw śmielszej 
polityce gospodarczej i wielkim 
planom inwestycyjnym. organ 
oenerowców! „A. B. c" pisze: 

„Propaganda, prowadzona przeciw: 


opagandzie sfer tej strony. Naturalnie pod warun 


kiem, że będzie to rzeczywisty samos 
rząd, pozwalający ubezpieczonym dać 
wyraz ich woli w formie nieskrępo» 
wanego wyboru przedstawicieli. 

Cala sprawa zależy tylko od decy” 
zji rządu”. 


Poległo 830 tysiecy Chińczyków 


Japończycy zdobyli olbrzymie obszary -- Sensacyjne 
oświadczenie japońskiego ministra Wojny 


TOKIO. Minister Wójny Ita 
gaki w przemówieniu,  wygło« 
szonym pódczas otwarcia sesji 
Izby Deputowanych, dokonał 
przeglądu operacyj, prowadzo* 

przez wojska japońskie w 
Chinach. 

Itagaki oznajmił, iż Japończy: 
cy zajęli w Chinach olbrzymi 
obszar: dwukrotnie przewyższa 
jący swymi rozmiarami obszar 
całego imperium japońskiego. 

Straty chińskie są bardzo cięż 


kie i sięgają 2 milionów. 

'wiając poszczególne bie 
twy, Itagaki oświadczył, iż w 
waltah pod Hankou Chińczy» 
cy stracili 123.000 zabitych. Ol- 


brzymie ilbści materiału wojene 
nego dostgły się w ręce japońe 
skie, 


W walk pod Kantonem 


Chińczycy Miracili 63.700 zabi- 
ych, zdob wojenna japoń: 
ska była rówież bardzo obfita, 
lChińczycy racili 146 dział, 


Strzały do prezesa parlamentu 


Tajemniczy zamach w Norwegii 


OSLO, W nocy z dn. 20 na 
21 b. m. nieznany sprawca ode 
dał szereg strzałów rewolwero: 
wych do mieszkania prezesa par 
lamentu norweskiego, Hambro. 

Strzały zostały oddane przez 


okno do oświetlonego gabinetu, 
w którym Hambro siedział przy 
biurku, Na szczęście żadna z 
kul nie trafiła. Policja norweska 
prowadzi energictne dochodze: 
nie. 


łowstańcy wkroczyli de Igualady 


lerwszego większego miasta prowin. barcelońskiej 


BRIDA. Wojska narodowe 
Mczyły do Igualady. Jest to 
Iwsze większe miasto prowin 
bercelońskiej, zdobyte przez 
biały gen. Franco. Zajęcie 
sta nastąpiło około północy. 
iż od piątku godz. 16-ej to- 
ly się gwałtowne walki w 
pośrednim sąsiedztwie mia- 
t Wojska czerwone stawiały 
Iwykle zacięty opór, gdyż 
rództwo wojsk republikańs- 
i, zdając sobie sprawę ze 
itegicznego znaczenia Igua- 
Į asiłowało zą wszelką cenę 
tymać ten punkt. Zresztą po 
nie geograficzne raiasta u- 
"to obronę. 
ska republikańskie zaj- 
ty niezwykle silnie ufot- 
wane pozycje, a wszystkie 
w pobliżu miasta były ze 


rwane, co utrudniało posuwanie 
się jednostek zmotoryzowanych 
wojsk gen. Franco. 


W piątek w godzinach popołu 
dniowych oddziały narodowe 
zbliżyły się do Igualady, lecz 
zamiast przystąpić do szturmu, 
rozpoczęły okrążenie miasta. 
Na skutek zręcznie przeprowa- 
dzonęgo manewru, oddziały na- 
rodowe zajęły drogę, prowadzą 
cą z Manrese do Barcelony. 

W związku z tym oddziały 
czerwone w obawie całkowitego 
okrążenia rozpoczęły wycofy- 
wać się w kierunku południo- 
wym na Villafranca. 


Miasto Igualada było bronio 
ne przez słynną brygadę mię- 
dzynarodową Listera, 

O godz. 23-ej oddziały naro 


dowe rozpoczęły wkraczanie 
do miasta, Oddziały czołgów 
wkroczyły pierwsze. Jednocze 
śnie odbywało się zajmowanie 
wzgórz, położonych na północ i 
na wschód od miasta. 

Ludność miasta odmówiła ©- 
puszczenia miasta wraz z woj- 
skami czerwonymi i zgotowa- 
ła wkraczającym oddziałom na 
rodowym entuzjastyczne przy 
jęcie. 

W Igualada zdobyto znaczne 
ilości amunicji i broni oraz 
wzięto do niewoli wielu jeń- 
ców. 

Między godz. 2 a 3-cią rano 
zajmowanie miasta zostało za- 
kończone. 

Igualada liczy 15.000 miesz- 
kańców i leży na głównej dro 
dze z Saragossy do Barcelony, 


w odległości 45 kim. w linii po- 
wietrznej od Barcelony. W 
mieście znajdują się zakłady 
przemysłu skórzanego, cemen- 
towego oraz włókienniczego. 


Na skutek zajęcia 2-ch waż- 
nych węzłów komunikacyjnych 
Vendrell i Igualada, ofensywa 
wojsk narodowych w kierun- 
ku Barcelony będzie bardzo u- 
łatwiona. Oddziały wojsk gen 
Franco wyszły już z terenów 
górzystych i znajdują się obec 
nie na wielkiej równinie nad- 
brzeżnej Villafranca. Dopiero 
przed samą Barceloną teren sta 
je się znowu górzysty. 

W obecnej chwili należy o- 
czekiwać decydujących walk, 
od których wyniku zależy los 
Barcelony, 


przeszło 100 karabinów maszy» 
nowych, 36 tanków i 150 samos 
chodów ciężarowych. 

W walkach z partyzantami chiń 
skimi w Chinach Północnych 
Chińczycy stracili 99,738 zabi» 
tyeh, około 7.000 Chińczyków 

ostało się do niewoli. 

Porównywując straty chiń 
skie z japońskimi, Itagaki oe 
świadczył, iż z ogólnej liczby 
2 milionów żołnierzy chińskich. 
którzy ubyli z szeregów,.830.000 
stanowią zabici. Od początku 
kampanii zginęło tylko 51.000 
Japończyków. 

Pod Hankau znajdowała się 
armia chińska, licząca 700.00Ć 
żołnierzy, obecnie stopniała ona 
po porażce do 500.000. Na frons 
cie na północ od Yangtse znaje 
duje się jeszcze około 170.000 
żołnierzy chińskich. Na polu- 
dnie od rzeki Yangtse w róż» 
nych miejscach znajdują się 
chińskie oddziały, liczące około 
30.000 żołnierzy. W Południos 
aa Chinach około 200.000 

„aw usiłuje bronić dor 
stępu do północnego Kwantuns 
gu. W Kiwańgsi znajduje się je” 
szcze około 150.000 zolnierzy 
chińskich. 

Ogółem około miliona żołnie 
rzy chińskich bierze jeszcze u» 
dział w działaniach wojennych. 

Itagaki przepowiada, iż z wy» 
cofamiem się rządu Czang=Kaie 
Szeka do Chin PołudniowosZa: 
chodnich, w Chinach Północno» 
Zachodnich wzrosną wpływy 
komunistyczne. 

Ważniejsze miasta i linie ko» 
munikacyjne znajdują się w rę: 
kach japońskich. Jednakże na 
sąsiadujących z nimi obszarach 
działają jeszcze partyzanckie od 
działy, liczące około 400.000 żoł 
nierzy chińskich. 

Itagaki zakończył, twierdząc 
iż musi być wywarty silny na 
cisk na CzangsKairSzeką, w ces 
lu obalenia wrogiego Japończy: 
kom ustroju w Chinach. 


ZYGMUNT CZARSKI 


Zbieg z więzienia, towarzysz niedoli Jana Chareckiego, 
chciał uzyskać rozmowę z jego matką hr. Kastalską. Wysta- 
rał się o to jego przyjaciel Gumiak, 

— Więc dobrze — rzekła hr. Kastalska Gumia- 
kowi — powiedzcie, by był dziś o jedenastej wieczo- 
rem przy furtce do parku. Sama mu otworzę. 

— Dziękuję pani, dziękuję serdecznie! — szepnął 
Gumiak. 

Pożegnał się, szybko wybiegł z pałacu i udał się 
peśpiesznie na wieś. Hrabina, zamyślona, długo spo- 
glądała za nim w ślad. Wreszcie wróciła do saloniku, 
gdzie czekał niecierpliwie Jerzy Charecki. 

— Mamusiu — rzekł — czy nie moglibyśmy te- 
raz w dalszym ciągu rozmawiać o tym, co poprzednio. 
Bo akurat w najważniejszym miejscu przerwał nam 
ten chłop... 

— Nie, Jurku, może już odłożymy lepiej tę roz- 
mowę do jutra. Głowa mnie rozbolała... í 

_ Jerzy Charecki wyszedł z pokoju zdumiony. Mat- 
ka siedziała smutna i zamyślona. 

Więc ktoś będzie z nią rozmawiał o jej nieszczęs- 
nym synu, którego niegdyś tak surowo potraktowała 
którego niemal się wyparła, gdy ujrzała męża zamo:« 
dowanego. 

Przez długie dziesięć lat minionych nieraz roz- 
myślała o tym wszystkim. Ten dramat pozostanie dla 
niej do końca niewyjaśnionym. Stopniowo, bieg lat 
łagodził dawne nieprzejednane usposobienie i pychę 
rodową. Rozsądek i serce dochodziły do głosu. 

Nieodpowiedni związek małżeński, o który ýb- 
winiała w swoim czasie swego pierworodnego, odsu- 
wając go od siebie, bezlitosne nieuznawanie jego żo- 
ny i dziecka, na które nawet nie chciała spojrzeć, 
wszystko to obecnie tajało w ogniu miłości macie- 
rzyńskiej, odrodzonej wskutek nieszczęść, przeży- 


tych przez syna. 


Kto wie, myślała sobie, czy te wszystkie niesz-| 


częścia nie były pośrednim skutkiem niezłomności jej 
charakteru i surowości niezachwianych poglądów? 
Czyż nie odmówiła, niespełna jeszcze rok temu, przy- 
jęcia swego wnuka Piotrusia, który zwrócił się do 
niej z prośbą o pomoc? 

I oto teraz cała bolesna przeszłość nagle wracała. 
Ktoś obcy, nieszczęśnik, zbiegły z ciężkiego więzie- 
nia, chce z nią pomówić o synu, którego coraz częś- 
ciej opłakiwała gorzkimi łzami. 
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Inni ludzie na miejscu. Wandy i Jana może za- 
maliby się już pod ciężarem tych strasznych kilku- 
nastu lat, jakie spędzili w Ameryce. 

W nędzy i często w głodzie przyświecała im cią- 
gle.ich miłość, którą wzmacniała wieczna, nie zapom- 
niana obopólna wdzięczność... 

Oboje o tym ciągle pamiętali i umieli to ocenić. 

Wanda zdawała sobie jasno sprawę, że gdyby 
nie Jan, nigdy by nie mogła dostać się do Ameryki, 
do kraju, do którego nieznani jej ludzie zabrali jej 
jedyną, ukochaną córeczkę, Wikcię... A tu z pewnoś- 
cią będzie jej łatwiej odszukać dziecko, niż zdyby 
była w Polsce. f i 

Jan zaś uprzytamniał sobie, że gdyby nie Wanda, 
dawnoby już nie żył. Gdyby musiał chciażby jeszcze 
rok gnić w więzieniu, na pewno nie zniósłby tego. Je- 
śliby nie umarł śmiercią naturalną, odebrałby sobie 
życie z wielkiej rozpaczy. 

Wprawdzie wskutek pierwszych zeznań Wandy 
został niewinnie skazany jako ten, który dokonał 
„bestialskiego mordu“ na osobie jego przyjaciela, Jó- 
zefa Biernackiego; 
Wandy odzyskał wolność. A gdy podczas rewizji pro- 
cesu zeznawała, że nie wierzy, iż jest on zdolny do 
zabicia człowieka i to jeszcze w tak bestialski sposób, 
wyczuł w jej słowach nie tylko litość, lecz również i 
miłość, za którą silnie tęsknił... 

I dlatego od miejsca, gdzie oboje tyle wycier- 
pieli, postanowili rozpocząć nowe życie... 

Jak czytelnicy przypominają sobie z poprzednich 
rozdziałów, pomógł Janowi w tym jego kuzyn z Fi- 
ladelfii. Kuzyn ten, który był w Filadelfii poważnym 
obywatelem i wielkim fabrykantem maszyn rolni- 
czych, wysłał do Polski dla Jana i Wandy papiery 
i posłał im pieniądze na podróż. 

Kuzyn nie miał na względzie wyłącznie dobra 


GRZECH NIE POP 


Powieść współczesna, ośnuta na prawdziwych wydarzeniach 


| 


TRAGICZNE DZIEJE TROJGA LUDZI RZUCONYCH NA FALE L 


EŁNIONY 
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Podczas kolacji Jerzy z obawą ‘przyglądał się 
matce, która była poważniejsza i bardziej niedostęp- 
na, niż kiedykolwiek. Po kolacji zaraz poszła do sie- 
bie i długo rozmawiała z kimś ze służby. 

Był to Leon, dawny kamerdyner hr. Kastalskie- 
go. Hrabina zostawiła go przy sobie i uczyniła na- 
wet swym powiernikiem w wielu sprawach. 

Dochodziła jedenasta, gdy hr. Kastalska, otulo- 
na w palto i z szalem na głowie wychodziła z pałacu. 
Leon szedł w krok za nią z latarką. Następnie otwo- 
rzył jej furtkę, po czym znów schował się za nią. 


Noc była tym razem dość jasna. Było chłodno. 
Zapytała: 

— Leonie, czy jesteś gotów? 

— Tak jest, proszę jaśnie hrabiny. Wziąłem ze 
sobą rewolwer. 

— Dobrze zrobiłeś. Spotkanie o tej porze, z ta- 
kim człowiekiem... 

— O, jaśnie hrabina nie ma czego się obawiać. 
Ja nad wszystkim czuwam. 

Gdy hr. Kastalska już chciała wyjść, rzekł jesz- 
cze: 


— Może jaśnie hrabina mi pozwoli jeszcze ro- 
zejrzeć się dokoła na wszelki wypadek? 

Wyszedł za furtkę i od razu ujrzał o parę kro- 
ków dalej postać,: która wnet ruszyła ku niemu i po 
chwili już była tuż. 

— Czy to wyście tu mieli być? — zapytał Leon 
e'cho. 

— Tak, ale chcę mieć do czynienia tylko z hra- 
biną Kastalską. 

— Dobrze. - Hrabina jest. 

Tamten jeszcze jakby się zawahał, po czym wre- 
szcie.się zdecydował i śmiało wszedł przez furtkę. 
Po.chwili ujrzał hrabinę. 

— Zbliżcie się — rzekła. 

Podszedł bliżej, po czym odwrócił się jakby skrę- 
powany obecnością trzeciej osoby. Uchylił czapki, 
Mówiąc z całym szacunkiem: 

— Jaśnie hrabina raczyła przyrzec, że będzie 


sama. 
al. Tak — odparła hrabina, starając możliwie 
najflokładniej przyjrzeć się, pomimo panujących 
ciemności, osobliwemu rozmówcy — ale o tej późnej 
rze byłoby to co najmniej ryzykowne, nieprawdaż? 
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Jana i jego żony. Przyświecały mu również i własne 
cele... 

Nie miał dzieci. A do swojej żony, która była 
Amerykanką i z którą nie żył w wielkiej zgodzie, nie 
miał zaufania. Wiedział, że żona ma kochanków, na 
których on musi pracować... Zdawał sobie sprawę, 
że jego majątek, który zdobył wieloletnią, ciężką 
pracą, rozpłynie się. A gdy zestarzeje się i nie będzie 
zdolny do pracy, będzie musiał wziąć kij żebraczy do 
ręki i ruszyć na żebry... Chciał więc mieć w przed- 
siębiorstwie wiernego sobie człowieka, aby sam mógł 
poświęcić więcej uwagi swojemu domowi i żądnej 
życia żonie... 

I oto Jan i Wanda pełni nadziei przybyli wów- 
czas do Filadelfii. 

Bogaty kuzyn Jana z miejsca poznał, że nie omy- 
lił się w swoich przypuszczeniach. Jan rzeczywiście 
oddał mu olbrzymie usługi i wkrótce oddał pod pie- 
czę Jana fabrykę maszyn rolniczych. 

Jan i Wanda czuli się jak nowonarodzeni i coraz 
bardziej oddalała się od nich ich mroczna przeszłość. 
Jana wygasłe oczy, znów otrzymały młodzieńczy 


ale po powtórnych zeznaniach | błysk. Jego bogaty kuzyn nie traktował go wyłącz- 
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— Bezwątpienia, rozumiem to doskonale, ale je- 
dnak obecność czyjakolwiek bardzo mnie krępuje. 
Są to rzeczy niesłychanie poufne... 

— Więc odejdźmy parę kroków stąd. Nikt nas 
nie usłyszy. 

Odeszła rzeczywiście dalej i siadła na pobliskiej 
ławce. 

— Teraz słucham — rzekła. 

— Otóż, jak hrabina już wie, towarzyszyłem Ja- 
nowi w jego ucieczce. 

— Już mi to powiedziano. 

Powiem teraź więcej i składam w ręce hrabiny mo- 
ją osobistą tajemnicę i właściwie całe życie, które 
straciłbym, gdyby moja tajemnica została wykryta. 
Słowem, zdaję się na łaskę jaśnie hrabiny, 

— Możecie być zupełnie spokojni. Słucham. 

— Nazywam się Franciszek Mandyk. Jestem sy- 
nem zamożnego fabrykanta żyrardowskiego, który 
obecnie już się nie zajmuje interesami. Jest dość bo- 
gaty, by móc bie na to pozwolić. Chwilowo odbywa 
wielką podróż. Nie zdołałem się dowiedzieć, gdzie 
bawi obecnie. Dlatego też jestem nadal w takim sta- |, 
nie, jak obecnie. 

— Mandyk? Zdaje się, że rzeczywiście przypo- 
minam sobie takię nazwisko. 

— Było dostatecznie znane w Polsce. Zostałem 
skazany na piętnaście lat ciężkiego więzienia za za- 
bójstwo z zazdrości. W więzieniu poznałem Jana |. 
Chareckiego. Łączyła nas przyjaźń wręcz braterska, | 
Postanowiliśmy razem zbiec. Uczyniliśmy to przed | 
pół rokiem, pełni otuchy i nadziei. Niestety, w cza- 
sie pościgu tak się fatalnie złożyło, że zgubiliśmy się 
wzajemnie. Mam powody do smutnych przypuszczeń, 
że Jana schwytano lub zabito. Przyszedłem tu więc 
by dopełnić zlecenia, które mi powierzył. Przynoszę |. 
hrabinie ostatnie myśli jej syna, zapewnienie o jego |. 
niezmiennym i trwałym uczuciu synowskim oraz... | 
najgorętsze zapewnienie o jego niewinności... ' 

— Och, w jego niewinność trudno mi będzie | 
uwierzyć. 

— A jednak jest niezaprzeczona, hrabino, moge | 
na to przysiąc. Jan powiadał mi nieraz w jakich oso: 
bliwych okolicznościach, do dziś nie wyjaśnionych, |, 
dokonano morderstwa jego ojczyma. Dawał mi na» i 
wet do zrozumienia, że żywi pewne podejrzenia co 
do tego, kto był faktycznym sprawcą. Nigdy niel, 
chciał jednak dokładniej określić, kogo ma na myśl , 
by pozostawić jedynie samemu sobie możność spraw: 
dzenia tego. Gdyby przeżył naszą ucieczkę, zabrał: 
by się niezwłocznie do odszukania i ujawnienia pra: 
wdziwego mordercy, za którego pokutował przez dłu: |. 
gie dziesięć lat. Wreszcie powierzył mi również po - 
czynienie starań o odszukanie jego żony i syna, o któ: 
rym nie miał już żadnej wieści od paru lat... 

(Dalszy ciąg jutro). 
ORBEA | 
nie jak swojego podwładnego. Kilka razy w tygod- 
niu zapraszał go z Wandą do siebie. Właściwie zaprar || 
szała ich żona kuzyna, Klara, która zakochała się| 
w Janie od pierwszego wejrzenia. 

Potrafiła się jednak tak doskonale maskować ze 
swoimi uczuciami, że nikt tego nie zauważył. Naweł 
Jan nie spostrzegł tego. Zresztą nie było czemu się| 
dziwić... Myślał bowiem wyłącznie o Wandzie i jej 
szczęściu... t 

I w pierwszych tygodniach wszystko zapowiaāļ’ 
dało, że tutaj, w Ameryce, rzeczywiście szczęście za: || 
czyna się do nich uśmiechać... 

Również i twarz Wandy zmieniła się na korzyść|! 
Nie znikł tylko smutek z jej oczu, smutek po zabra- ` 
nym jej dziecku... 

Jan żywo interesował się poszukiwaniami Wandy i 
za zaginionym dzieckiem, chociaż w duchu myślał 
że w końcu Wanda zapomni o nim... Gdy tylko bę 
dzie miała dziecko od niego, z pewnością zapomni, 
o tamtym... 

Nie śmiał jednak tego powiedzieć na głos... Niej 
wiedział zresztą, że niestety, nie będzie miał dziecki |, 
od Wandy... 

A tymczasem pocieszał Wandę, pytając: 

— Znów nie przyszła odpowiedź na twój list? kc 

— Nie — odparła Wanda ciężko wzdychając. = ¢ 
Powiedziano mi, że prędzej znajdę Wikcię w domu] 
dla podrzutków.... 

— Cóż więc zrobiłaś? 1 

— Udałam się do domu dla podrzutków  gdziep 
przyrzeczono mi, że porozumieją się w tej sprawiej. 
ze wszystkimi domami dla podrzutków w Ameryce.z 
Podałam więc im znaki szczególne Wikci... 

— Oby wreszcie udało się ci odnaleźć Wikcię.k 

— Mówisz takim tonem, Janie, jak gdybyś nii 
wierzył, że Wikcia żyje... 

Jan zmieszał się nieco... 

— A ja jestem przekonana, że moje dziecko ży” 
je... — zawołała Wanda. — Tak jestem tego pewna. 
podobnie jak tego, że ty jesteś niewinny.... Serce mh 
mówi, że moja biedna Wikcia żyje... 3 

Jan był wzruszony jej tęsknotą i bólem. Przy 
tulił ją do siebie i całując w głowę, oświadczył: $ 

— Tak, serce z pewnością cię nie oszukuje. A je 
Śli znajdziesz Wikcię, to z pewnością pokoch?m jj 
tak, jak gdyby była moim rodzonym dzieVie 
„Będę dla niej czułym ojcem, podobnie jak jesVo; 
ciebie czułym mężem.... ra 

Nie długo jednak los był dla nich łaskawy. 

(Dalszy ciąg jutro). 
| 


le Lekarz zainteresował się jej losem, Aniela opowiedziała mu 

i-jstko; okazało się, że lekarz zna iej brata. Postanowił do» 
iç jje 

-i Niski grubas w białym fartuchu wzruszył tylko 

„jonami, bąknął coś pod nosem i wyszedł z po- 


/ 


| Skąd pan doktór zna mego brata? — zadrża- 


Aniela. 

d — Skąd znam Konrada?.. Ach, tak, Konrad Gry- 

„fki jest więc pani bratem?.. Nie pora teraz ọpo- 

i Mać, w jaki sposób i gdzie go poznałem... Ale, niech 

P pani powie z łaski swojej, gdzie on teraz przeby- 

a — Panie doktorze, od owego czasu, to znaczy od 

A roku, brat mój przepadł, jak kamień w wodzie. 

> sztowano go, a po tym doniesiono nam, że uciekł 

"*qęzienia i ślad po nim zaginął... 

| — Ach, tak, pani jest więc siostrą Konrada Gry- 
' gkiego?.. — powtarza lekarz, jak gdyby mówił do 
je. 

3e|— Ależ, panie doktorze, gdzie go pan poznał? 

h, [nie spotykał go pan doktór również od owej po- 


a<'— Nie, to zawiła sprawa, ale niestety, nie mam 
20 fu z panią teraz na ten temat rozmawiać. Wszystko 
A pani uczynię, panno Anielo. Sądzę, że się wkrótce 

s łkamy. Chciałbym spotkać się za wszelką cenę 
V- mią, oczywiście, w innych okolicznościach. Gdzie 
t- mieszka? 
a-|._ Ja? Jakże mogę panu podać adres? Ale pro- 
U- (piech pan doktór poda swój adres, na pewno pa- 
O+ wiedze.. 

6: — Mój adres? Dobrze, niech go pani sobie zapa- 
ła: Jan Karski, Gorchowaja 32, nie mogę dać pani 
ówki, pani jest jeszcze więźniarką... Musi go 
mm | sobie zapamiętać... 
d- — Ach, więc pan jest również Polakiem? — ża- 
a- ała zdziwiona i uradowana Aniela. 
ję — No, tak, czemu to panią tak dziwi? 

W tej chwili rozległo się znowu pukanie do drzwi. 

ze Lekarz zwrócił się do Anieli: 
et = No, musimy rozstać się, gdyż rozmowa nasza 
ję fe wzbudzić podejrzenie... 
'ej Aniela wyszła z pokoju lekarza, jak nowonaro- 
* my człowiek. Policjant miał znowu zamiar nało- 
a- |Ma jej ręce kajdanki, ale Aniela ostro zaprotesto- 
a- A przeciwko temu: 

— Zdaje się, że byłam spokojna... Nic nie zde- 
ść lowałam w gabinecie lekarza — dodała z ironią 
a- osie. — Nie jestem przestępczynią... 

Policjant namyślił się jak widać i schował kaj- 
_ Aki z powrotem do kieszeni. 

— A gdzie masz zaświadczenie? 

“°? — Nie mam żadnego zaświadczenia... 
©. Patrzcie no, udaje niewiniątko. Gdzie świa- 
1 wo kontroli? 

— Proszę zapytać o to lekarza, a nie mnie... 

— Jak to, lekarz nie wydał żadnego zaświad- 
Mila? — dziwi się policjant. 

— No, nie... 

Policjant wzruszył ramionami, udał się do fel- 
Bal zapytał go szeptem o coś. Ten odburknął coś, 
— łmmak ręką, wskazując palcem na drzwi gabinetu 
nu $arza, 

_ Po godzinie znalazła się Aniela znowu w celi ko- 

. Garatu, Nie była już teraz tak przygnębiona, jak 
216 pęd tym. W sercu jej zrodziła się teraz nowa nadzie- 
v1e4Przypominała sobie każdy szczegół swej rozmowy 
©.-- ioktorem Karskim. 

Skąd ten Polak znalazł się w Petersburgu? W ja- 
>.. iposób poznał jej brata? Czyżby doktór Karski brał 
nie Wnież udział w ruchu rewolucyjnym? 

Aniela sądziła, że ten człowiek uczyni wszystko, 

Wją stąd wydostać. Widziała już w tym lekarzu 
„y. Wo opiekuna. 

a.. Ale już nazajutrz z rana odprowadzono Anielę 
mi üwarzystwie dwóch innych kobiet do więzienia. 

kdzono ją w pojedynce, a na wszystkie pytania, 
„ Milzamknięto ją w więzieniu, co się stało, czy po- 

"Mła jakieś przestępstwo, otrzymywała jedną i tę 
je- mi odpowiedź: 

"sal = Zapewne zasłużyłaś sobie na to... 

* Cala była mała, wąska; c zabrudzonych ścianach. 

ot pierwszy w życiu znalazła się Aniela w wię- 
iu. Siedziała na drewnianym, czworokątnym sto- 

-Z jej piersi wyrwał się cichy szloch, po raz ty- 

peny powtarzała: 


Jie 
1 
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zy 
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— Za co jej się należało? Za jakież to przewiny 
wrzucono ją do tego żywego grobu? 
—0— 


Hrabia Ignatiew przybył do Warszawy z wiel- | 


kim opóźnieniem. Plan jego nie udał się. Oczekiwał 
Rasputina przed pałacem księcia Dołgorukowa, miał 
zamiar zastrzelić go, jak psa. Rasputiń nie ukazał się 
jednak. Hrabia doszedł do wniosku, że zamordowanie 
Rasputina w tej chwili uczyniłoby zeń męczennika. 
Prócz tego zapłaciłby za to swym własnym życiem. 

Nawet tragiczna miłość nie pomniejsza strachu 
ludzi przed śmiercią, Nie jeden skłonny jest znieść naj 
boleśniejsze strzały amora, cierpieć jak najbardziej, 
a mimo wszystko nie zrezygnować z życia, aby korzy- 
stać z wielkiego daru, jaki Bóg przeznaczył człowie- 
kowi, a jakim jest miłość, choćby najbardziej tra- 
giczna... 

A chociaż chwilami myślał o samobójstwie, to 
jednak trzymał się kurczowo życia w nadziei, że uda 
mu się odszukać Anielę. 

A poza tym: nie chce stać się dezerterem. Nie 
chcę, aby jego arystokratyczne nazwisko zostało spla- 
mione podobnym oskarżeniem. Co prawda, na fron- 
cie może zginąć, ale może i ocaleć, jeśli jednak zabije 
Rasputina, szubienica go nie minie... Nie wszyscy ofi- 
cerowie i żołnierze giną na froncie: wielu wraca do 
domu, w zdrowiu i szczęściu... 

Hrabia zrezygnował z pierwotnego planu zamor- 


PY WSTRZAĄSAJĄCA POWIEŚĆ 
O WOJNIE, BOHATERŚTWIE : MIŁOŚCI | 


dowania Rasputina i udał się dó Warszawy. Pociąg, | 


którym udał się w drogę, zatrzymywał się raz po raz, 
aby przepuścić wielkie transporty wojska i rannych, 
hrabia Ignatiew przybył więc do Warszawy z opóź- 
nieniem. Zameldował się w sztabie głównym i został 
natychmiast wyznaczony na odcinek frontu koło Bo- 
limowa. 

W pociągu myślał bezustannie o Anieli. Ale im 
bardziej zbliżał się do frontu, myśli jego kierowały 
się na inne tory, uwaga jego została pochłonięta przez 
otaczających go ludzi i wydarzenia. 

Przed jego świadomością wypłynął nowy świat, 
dla którego miał tylko jedno określenie: piekło. Wi- 


2000 płałowcó 


Wielka Brytania zwiększ 


dział ludzi wracających z frontu, bez rąk i nóg. Cięż- 
ko ranni leżeli na zwykłych furmankach i cicho jęcze- 
li. Nieraz spotykał bandaże, zasłaniające całą twarz 
prócz samych tylko oczu, bandaże te były całe prze- 
siąknięte krwią. Furmanki, które pędziły z rannymi 
po wyboistych drogach, huśtały rannych, którzy obi- 
jali się jeden o drugiego. 

— Zlitujcie się nade mną! — słyszał Ignatiew 
głos jakiegoś żołnierza, który zwraca się do sanita- 
riusza. — Zabijcie mnie, zastrzelcie, nie mogę dłużej 
już tak cierpieć!.. 

Hrabia spostrzegł młodego żołnierza o rozpru- 
tym brzuchu, który straszliwie płakał. Nigdy jeszcze 
w życiu nie słyszał podobnego płaczu. Nie był to 
szloch, tylko ciche, żałosne i pełne skargi łkanie czło- 
wieka, który uskarża się: dlaczego? Dlaczego stało się 
to ze mną? 

— Uspokójcie się — zwrócił się hrabia do mło- 
dego żołnierza. 

-- Chciałbym jeszcze raz ujrzeć matkę... 
— z trudem mówił młody żołnierz, i łzy spływały po 
jego ziemistych z bólu policzkach. Jestem jedyna- 
kiem... Czy naprawdę umrę? 

Gdy hrabia Ignatiew po upływie kwadransa szedł 
obok tego samego wagonu, ujrzał, jak wyrzucono tru- 
pa tego żołnięrza, jak snop siana. Syn, który raz jesz- 
cze chciał ujrzeć swą matkę, nie żył już. Leżał z sze- 
roko rozwartymi, szklistymi oczyma i twarz jego jak 
gdyby zamarła w bezruchu, zamieniła się w jeden 
pytajnik: 4b 

— Czy ujrzę jeszcze kiedyś moją matkę? 

Hrabia zbliżał się coraz bardziej do linii frontu. 
Już pierwszego dnia, gdy przybył na front, w pierw- 
szej godzinie przeżył coś, co napełniło go grozą. A to, 
czego był świadkiem i co wstrząsnęło nim do głębi, 
nie były to strzały armat, ani bomby z aeroplanów, 
ani terkot karabinów maszynowych... 

Stało się bowiem to, czego jeszcze dotąd nie wi- 
dział żaden generał, żaden podoficer, żaden żołnierz. 

— Istny obraz piekła! — pomyślał hrabia. 

(Dalszy ciąg jutro) 


na straży Anglii 


wydatki na zbrojenia 


(r) W roku ubiegłyra byliśmy 
świadkami gorączkowych zbro- 
jeń powietrznych w całym sze- 
regu państw. W pierwszym rzę- 
dzie dotyczyło to Niemiec i Wiel 
kiej Brytanii. 

Ponieważ w roku bieżącym 
tempo walki o panowanie nad 
przestworzami przybiera jesz- 
cze na sile, warto zastanowić się, 
jak przedstawiają się te rzeczy, 
Omówimy więc pokrótce stan 
powietrznych sił angielskich. 

KONIECZNOŚĆ ZBROJEŃ 

W POWIETRZU 

Anglia zmuszona jest posia- 
dać silne lotnictwo. Jej położe- 
nie oraz wyjątkowa wrażliwość 
na ataki z powiętrza usprawiedli 
wia to w zupełności. Silne lot- 
nictwo własne jest najlepszym 
zabezpieczeniem. 

Od 1935 roku rozbudowa idzie 
coraz szybciej naprzód. Jest to 
wyścig z Rzeszą. W chwili obec- 
nej posiada Anglia około 2000 
aparatów i 80 tysięcy personelu, 
Jak się dowiadujemy, stan ten 
powiększony zostanie bardzo 
znacznie w 1941 roku. Pilotów 
szkoli się w 30 ośrodkach. 

Prócz eskadr czysto wojsko- 
wych znajduje się w Anglii wie- 
le eskadr pomocniczych. Perso- 
nel ich składa się z rezerwistów, 
którzy pod nadzorem oficerów 
mają możność odbywania tre- 
ningu. 


Pamietaj o Pomocy Zimowe 


powietrzne do 5 miliardów złotych 


DOSKONAŁE WARUNKI 

Niezależnie od oddziałów w 
kraju, kilkanaście eskadr znaj- 
duje się na olbrzymich terenach 
kolonii brytyjskich. Ponieważ 
w Anglii nie ma przymusowej 
służby wojskowej, persońel lot- 
niczy rekrutuje się z ochotni- 
ków. Służba jest: stała i krótka. 
Pierwsza trwa 12 lat, druga — 5. 
Najniższy stopień pilota — plu- 
tonowy. 

Lotnictwo otoczone jest w An- 
glii specjalną opieką. Uposaże- 
nie personelu jest bardzo wyso- 
kie, szkolenie krótkie, ale za to 
bardzo staranne. 

Obecny budżet na rozwój 
lotnictwa wynosi 3 miliardy zło 
tych, przewidziane jest jednak, 
iż w roku przyszłym zostanie 
powiększony do sumy 5 miliard. 

SPRZĘT I LOTNISKA. 

Na całym terenie kraju rozrzu 
cone są lotniska w liczbie około 
200. Nie są one zbyt wielkie, ale 
za to posiadają doskonałe: poło- 
żenie i urządzenia. Stoją na nich 
przeważnie po 2 eskadry. Jest 
ich w sumie przeszło 160. 

Większość jest bombowych, 30 
myśliwskich, dwadzieścia kilka 
liniowych, reszta współpracy. 
Typów maszyn sporo, wszystkie 
najnowsze są znakomite. 

Eskadra myśliwska. W skład 
jej wchodzi 18 maszyn, z czego 
jedna trzecia jest zapasową. W 


chwili obecnej najlepszą mias 
szyną jest słynny „Hurricane“, 
posiadający 8 karabinów maszy 
nowych. Osiąga on szybkość 545 
klm./godz. Jednomiejscowy. 
Eskadra współpracy. 12 ma 
szyn dwuosobowych, W odróż= 
nieniu cd lotnictwa państwa in- 
nych pilot wykonywuje ' tutaj 
sam pracę obserwatora, strzelec 
zaś ma za zadanie ostrzeliwanie 
wroga. Eskadry te stacjonowane 
są przeważnie w koloniach. 
Najnowszym typem maszyny 
liniowej jest „Lisander“ osiąga- 
jący 368 klm./godz. i uzbrojony 
w 8 karabiny. Jest to samolot 
bardzo podobny na naszej wy- 
wiadowczej „Mewy“. 
Eskadra bombowa. 6 — 8 ma- 
szyn. Ostatnim wyrazem techni 
ki jest płatowiec bombowy 
„Blenheim“, który Anglicy uwa 
żają za najlepszy płatowiec bom 
bowy świata. Osiąga on szyb- 
kość 450 klm./godz. i zabiera 800 
klg bomb, Czy rzeczywiście jest 
on najlepszy — nie wiadomo. 
Nasz „Łoś“, będący płatowcem 
tejże klasy, osiąga szybkość ta 
ką samą i zabiera 2200 kig 
bomb. W twierdzeniu Anglików 
jest więc spora doza przesady. 
Biorąc ogólnie, siły powietrz- 
ne Anglii są bardzo wielkie. Sta 
nowią one poważny hamulec 
dla wszelkich zaborczych poczv- 
nań niemieckich. 


4 terenie Piotrkowa Try-| Skupieni w Piotrkowie i Ra- 
bunalskiego, Radomska i obu domsku lekarze specjaliści, 
powiatów spośród instytucji; niewątpliwie przeciążeni pracą, 
troszczących się o zdrowiejwykonują całokształt opieki 
człowieka Ubezpieczalnia Spo- | specjalistycznej nad kilkudzie- 
łeczna przejawia duży rozmach | sięciotysięczną rzeszą ubezpie- 
inwestycyjny, organizacyjny ilczonych iich rodzin rzadko 
realne, poparte poważnymi itylko i niezmiernie zawiłe wy- 
kwotami pieniężnymi poczyna- | padki skierowując do zakładów 
nia, jako właściwe rozwiązanie |leczniczych w Łodzi, Warsza- 
klęski szpitalniczej, zorganizo*|wie i Krakowie. Lekarze spe 
wanie lecznictwa na wsi wokrę'|cjaliści udzielili w 1938 roku 
gach związanych z przemysłem | porad i pomocy w domu cho- 
rolnym i innymi zakładami pra-|rych 250, w gabinetach 51 500 
cy, ubezpieczenie nędzy hałup:-| — razem 51.750. 

niezej i wiele innych. 23; Kilkunastu lekarzy ubezpie- 


Długie lata Piotrków jako czeniowych, rozsianych w obu 
ośrodek leczniczy borykał się| powiatach, walczy nie tylko 
z ogromnymi trudnościami, | ? zdrowie „człowieka pracy, 
mając w zruderzałych, coraz |gle i środowisk, z których tę, 
bardziej domagających; się zas- robotnicy rekrutują. AE 
tąpienia przez nowoczesne, dociera , poc, sel p: m g 
szpitalach św. Trójcy i żydow- | gnieżdżą się ludzie z y em 
skim$zaledwie 220 łóżek, pod- chorobami do spółki. Oni są 
czas gdy normalny napływ cho- | (97 tysiącznym ramieniem wa- 
rych z terenu przekraczał licz- lący dniem osób w m 
bę 420, nie mówiąc o okresach į S7POny plag chorób i epidemii. 
epidemii. Toteż uruchomienie Poza ich zasięgiem panoszy się 


i i : hor i najdziwniej 
przez Ubezpieczalnię S ałecz. ; zabobon, spać ; 
ną prawdziwie R odesanedo isze  domorosłe leczenie. To 
szpitala na 80 łóżek znacznie 
złagodziło palące to zagadnie- 
nie. Szpital ma dwa oddziały: 
chirurgiczny i ginekologiczno - 
położniczy, niebawem wprowa- 
dzone zostaną oddziały okulis- 
tyczny i laryngologiczny. Stwo- 
rzenie oddziału ginekologiczno- 
położniczego ma dla Piotrko- 


się powoli z koszmaru chorób. 
Wszelkiefuprawnione do świad- 
czeń pokrewieństwo przeważ- 
nie (robotników sezonowych 
leczy się zuporem, gromadnie 
za zaległe i na zapas. Ogółem 
lekarze domowi udzielili porad 
w domu chorym 14.200, w ga- 


wa i okolicy olbrzymie znacze- | binetach 156.600 —  rozem 
nie, bo brak lecznicy o tym 170,800. . : h 
charakterze dotkliwie dawał] Ubezpieczenie |  tysiącznyć 


rzesz chałupniczych, szczegól- 
nie okręgu białostockiego sta” 
ło się finansowo dotkliwym 
ciężarem, mimo to jednak U- 
bezpieczalnie Społeczne idąc 
po linii społecznych « obowiąz- 
ków nie zawachały się podiąć 
ciężaru nadmiernych świadczeń 
w żadnym wypadku niepropor- 
cjonalnych do drobnyc 
wów ze składek. 


sią odczuwać. Nadto trzeba 
sobie zdać sprawę z warunków 
"w jakich bytują zarabiający kil- 
kanaście złotych miesięcznie 
robotnicy i ich rodziny, w ja- 
kim' zaniedbaniu, opuszczeniu, 
w dusznych, ciemnych norach 
suteryn rodziły ubezpieczone, 
czy żony . ubezpieczonych, ile 
było kiełkującego zła, by zro- 
zumieć  znaczemie/. społeczne 
dzieła. Dotychczas tkwiące w 
prymitywie kultury pacjentki w 
jasnych, pełnych ożywczej at- 
mosfery salach, szpitalnych, 
wtłaczone w karby higieny, 
diet, rzetelnego wypoczynku o- 
puściwszy lecznicę tęsknią do 
czystej poduszki, prześcieradła... 
stają się pionierkami czystości 
i ładu — ale nade wszystko 
stwarzają rozrastający się pow- 
szechnie typ kobiety. odtrąca- 
jącej kategorycznie wszelkie 
porady pseudoakuszerek, do- 
morosłych znachorów, czy|Budynek  Ubezpiecz:lni Społecznej 
„mądrzejszych“ sąsiadek. Zna- ni hre przy O E 
; p 820 a, aptekę, za- 
ją prostą. pewną drogę: e: kłady setii AA aiana 
mienne, szczere porady lekarza 
zabiegi i operacje w szpitalu, 
w- czystości, wygodzie i zau- | pozycji, wymownie 


Ubiegły rok wykazał szereg 
świadczą” 


faniu. cych o rozmachu i dynamice 
Szpital Ubezpieczalni Społe-| Ubezpieczalni Społecznej w 
cznej w roku 1938 miał cho |Piotrkowie frybunalskim. 


rych 2076 z czego 977 na od-| Na świadczenia i ubezpiecze 
dziale ginekologiczno-położni- |nia na wypadek chorób i ma- 
czym, operacji dokonano 585|cierzyństwa wydatkowała U- 
chirurgicznych i 538 ginekolo- | bezpieczalnia Społeczna sumę 
gicznych. przeszło miliona złotych. W 


A 
Pomaci Ubezpieczalni Spo- 
$ tecznej w Piotrkowie Tryb. 
> ejprzy ul. Br. Fierackiego 3 
å „mieszczący biura, aptekę, 
Zakłady lecznicze i szpital 


>, 


vaeane eae a a. 


filmowej w Wenecji 


BETTE DAVIS mistrzyni filmowych 


Kino - Teatr 


CZARY 


Piotrków Tryb. 


Popołudniówka o godz. 3. 
Legjonów 11 


M rielo m szerokim e 


też uświadomiona wieś otrząsa | 


wpły- |. 


Dziś Niebywały epokowy film Arcydzieło arcydzieł 
nagrodzone wielkim złotym medalem na wystawie 


Dzieje Diablicy 


Największa rewelacja_ filmowa. 


Wspaniały polski film p”t. „Serce Matki“ 
DEZSEIĘ TRX; BEI PLZ TNA RI RZY I R 


Kronika  Tomaszowska 


Pogryziony przez 
wściekłego psa 


M. Ponikowski zam. w To- 
maszowie Maz. przy ul. Rolnej 
35, został pogryziony przez 
wściekłego psa. Mieszkańcy 
tej ulicy zorganizowawszy ©0- 
bławę na wściekłego psa i za- 
bili go. 


Młodociani 
złodzieje 


Do jatki mięsnej znajdującej 
się na placu Kościuszki, a na- 


leżącej de Zółkowskiego Idla, 
izakradli się dwaj młodociani 
złodzieje: 12 letni Franciszek 


Belka zam. przy ul. Zawadz- 
kiej 91 i 13 letni Longin _ Pie- 
truszczak* zam. przy ul. Głow: 
nej 15. Korzystając z nieobec 


cznia o godz. 
się posiedzenie rady miejskiej 
z następującym 
obrad: przyjęcie protokółu ko- 


PHILIPSA * 
Re; 


Posiedzenie 
Rady Miejskiej 


W poniedziałek dnia 23 sty- 
19 ej- odbędzie 


porządkiem 


munikaty prezydenta. zaciąg- 
nięcie pożyczki 20 tys. złotych, 
przyjęcie dotacji z Funduszu 
Pracy 440 tys. złotych, uzupeł 
niające wybory do Komisji, po 
prawki do statutu drogowego, 
budżet (dodatkowy, wnioski i 


ności właściciela wykradli z|interpelacje. Posiedzenie zapo 
szuflady gołówkę w sumie zł 20.lwiada się ciekawie. 
ETTEWATZA ERZE 


REZ 


WYJAŚNIENIE 


w sprawie 


konkursu 


„Co to jest milion“ 


Liczni czytelnicy zapytują się 
o przeróżne szczegóły, doty- 
czące rozpisanego przez Mono- 
pol Loteryjny konkursu. Trudo 
nam opowiadać każdemu szcze- 
gółowo. Zasadnicze warunki 
zostały podane w prasie i każ- 
da odpowiedź, która czyni za- 
dość tym warunkom, będzie roz- 
patrywana dokładnie przez sąd 
konkursowy, którego skład już 
podaliśmy przed kilku dniami. 

Zadnych ograniczeń specjal- 
nych nie ma. Każda odpowiedź, 
byle tylko napisana dobrze po 
polsku, nie przekraczała ilości 
25 słów i odpowiadała na py- 
tanie: „Co to jest milion“? — 
będzie dopuszczona do konkur- 
su. 
Każdy ma 


ORIA 


rawo podać tyle 
odpowiedzi, ile zechce. Każda 
odpowiedź jednak musi być 
przesłana w oddzielnej koper- 
cie. Nie należy zapominać o 
podawaniu na kopercie uwagi: 
„Konkurs Loteryjny'*. 
Odpowiedzi nadsyłać można 
albo pocztą pod adresem „Mo- 
nopol. Loteryjny”, Warszawa, 
Długa 50, albo też składać w 
którejkolwiek z kolektur lote- 
ryjnych, Dodajemy, że nie mu- 


si to być kolektor, u którego 
odpowiadający kupuje losy. Na- 
wet-i ci. co nie grają na loterii, 
mogą złożyć swoją odpowiedź 
w jakiejkolwiekkolekturze, gdzie 


komu będzie najbliżej i najwy- 


godniej. 


Termin konkursu upływa dn 


5 lutego r.b., odpowiedzi jednak 
nadsyłać można już teraz. Cią- 
gnienie głównej wygranej czwar- 
tej klasy 43 Loterii, które od- 
będzie się — jak wiadomo — 


we wtorek dnia 24 b.m. o godz 
8-ej rano i wedle zwyczaju tran- 
smitowane będzie przez radio, 
ma tylko o tyle coś wspólnego 
z niniejszym konkursem, że 
„nastrój milionowy“ może uła- 
twić komuś dobrą odpowiedź. 

Nagrody (pierwsza 1000 zł 


i czternaście dalszych) będą 
wypłacone przez Dyrekcję Mo- 
nopolu Loteryjnego natychmiast 


po ogłoszeniu wyników kon- 
kursu, co nastąpi dnia 18 lute- 
go r. b. 

Nie jest wykluczone. że w 
trakcie trwania konkursu bę- 


dziemy podawać napływające 
ciekawsze odpowiedzi, oczywiś- 
cie bez podawania nazwisk au- 


torów. 


ZARÓWKI DEKALUMENU 
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stosunku do przypisu rocznego 
wynoszącego 54 złotych 20 gr. 
na ubszpieczonego, świadcze- 
nia wynosiły przeszło 47 zł. 

Szpital (z zakładu rozpoz- 
nawczego i lecznictwa specja- 
listycznego) pochłonął sumę 
z górą 300 tysięcy złotych. Za- 
kłady lecznictwa specjalistycz- 
nego wykonały: rentgeno- 
wski prześwietleń 2800, 
zdjęć 2900, naświetleń 170 — 
— razem 5870: fizykalnego le- 
czenia naświetleń lampą 
kwarcową 2700, silluxem 1950, 
nagrzewania diatermą 4600 fa- 
radyzacji i galwanizacji 600; 
analityczny — analiz moczu 
3200, badań krwi na Wasser- 
mana 450, na prątki Kocha 170 
innych 260. 

Warto podkreślić, że mimo 
wzrostu liczby ubezpieczonych 
do 20.800 (przeszło 1000 w 
stosunku do roku 1937) ten 
sam skład administracyjny wy- 
konał zwiększoną pracę przez 
co procent wydatkowanych 
kosztów administracyjnych zma 
lał do 11,7 h: R. B. 


a ZA COCA A 


emocji pt. 


Al. 


miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego“ wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 


PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, recznie 36 zł. 


Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. 


Konto P. K: O. Nr. 602.480 
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Kino - Teatr 


ROMA 


w Piotrkowie 
Maja 11. 


Na fali radiowej 


Zapomniane utwory 
na fali radiowej 


Polskie Radio nadaje co ja- 
kiś czas ciekawe audycje, któ- 


re zaznajamiają radiosłuchaczy 
z nieznanymi lub zapomniany- 
kompozytorów 
obcych. Jedna z 
tego rodzaju audycji odbędzie 


mi utworami 


polskich i 


się w poniedziałek, dnia 23 I 
o godz. 21. Pianista Stanisław 
Szpinalski wykona kompozycje 


Zespół Prawniczy 0. Z. N. 


W dniu 17 bm. odbylo 
zebranie organizacyjne Zespo- 
łu Prawniczego przy Piotrkow- 
skim Obwodzie O. Z. N. Prze- 
mówienie programowe wygło- 
sił Przewodniczący m. Oddzia- 
łuO Z.N. p. A. Chrościcki, 
cele zaś i zadania Zespołu 
Prawniczego omówił Przewod- 
niczący tego Zespołu mec. Wa- 


Pipili tia 
nio ma ŁEM 


En 
przeznaczone na klaweson; 
dą jo utwory Wjliama Byg 
i Kuhnawa kompozytorów 
AVII stulecia. 

odeg 


Następnie artysta 
sonaty słynnego twórcy oper 
wego Cimarosy, gawot fra 
ski z XVIII wieku nieznanę 
kompozytora i inne ciekaw 
ki muzyczne. Są fo przewę 
nie utwory dopiero niedaw 
wydobyte z zapomnienia i 
dana przez zagraniczne nakł 


O wsi zorganizowanej | 


Przyszłość rolnictwa leży; 
drodze właściwej _ organiz 
wsii gospodarstw rolnych. 
to prawda najoczywistsza, k 
rej nikt zaprzeczyć nie jest 
stanie. Prawdę tę przyj 
wszyscy działacze wiejscy. 
Polsce bez względu na ta 
czy inne poglądy politycz 
lub przynależność partyjna. Di 
tego o konieczności organize 
wsi i gospodarstwa o podł 
sieniu kultury rolnej mówił 
i pisze wszędzie. | 

Wśród tych głosów nawd 
jących wieś, aby wkroczyła 
drogę, która prowadzi ją 
właściwego rozwoju nie 
pozycję zajmuje radio, p 
naczając codzienie specj 
audycję, poświęconą wsi i 
nictwu > 

Ale chodzi teraz o to, 
wygląda i żyje wieś, która 
stosowała już u siebie fon 
właściwej organizacji. P 
to jest bardzo ciekawe i in 
resujące. Dlatego jesteśmy| 
boko przekonani, że repo 
Kazimierza Żuławskiego p 
„Wieś zorganizowana”, wk 
rym prelegent opowie, jak 
gląda wieś, od kilku lat j 
bj ta akcją organizacji g 
darstw — wywoła wśród r 
ków ogromne zainteresow 
Reportaż ten zostanie wyj 
szony w poniedziałek, dnia 
stzcznia o godz. 18.15. 


Racjonalne żywienie trz 
chlewnej 

Bardzo często słyszy się 
wsi po sprzedaniu jakiejś s 
inwentarza żywego zdanie 
„mie opłaciło się, więcej st 
jak pożytku'. Ma to ozna 
że chów sprzedanej sztuki 
przyniósł właścicielowi spo 
wanej korzyści. Najczęściej. 
nosi się to do trzody chlew 
pt . Wyżywienie trzody ch 
nej“, którą w poniedziałek 
23 stycznia o godz. 15 wy, 
inż. Ksawery Mayer. 
omówi racjonalne 
trzody chlewnej z uwzglę 
niem kalkulacji. Pogadanki 
przyniesie rolnictwu korz 
niewątpliwie. 


się Ilosiński. 


zrozumieniu roli, f 
przypada prawnictwu pols 
mu w dziele podciągnięcia 
ski w zwyż, zebrani jedno 
nie postanowili podiąć pri 
wskazane przez Szefa | 
Zjednoczenia Narodowego. 


ramach Zespołu seia 
Czytajcie Dziennik Piotrkow 


Królewski spiewak Nelson Eddy 
królowa tańca Eleanor Powell w filmie pt: 


ROSALIE 


Miłość kadeta i księżniczki podróżującej incognito 
Niebywała wystawa. Najpiękn. melodie. 2500 statyst. 


Popołudniówka o godz. 3 Tłum szaleje 


ANE 


Poczatek o godz. 5 PP, W niedziele j swięta o godz. 8 po poł. 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 g: 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyra 


YE WE W R na a A O wc 
Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 25, tel 10 6: 
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